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L w ów  d. 22. grudnia.
(Ruchy wojenne na Wschodzie. — Giełda spokoj­

na. — Odporna pozycja dla Turcji korzystna, dla Gre­
cji szkodliwa.)

Stosunki dyplomatyczne między Turcj% i Gre­
cją zerwane — posłowie opuścili swe stanowi­
ska, wojska tureckie i greckie koncentrują się u 
granicy — a pomimo tego jeszcze giełdy euro­
pejskie wierzą, że do wojny nie przyjdzie. Z a­
niepokojenie wprawdzie odbija się w kursach, ale 
nie w iększe, jak przy najzwyklejszych wypad­
kach. Na czem polega ta ufność giełdowa, trudno 
oznaczyć.

Mocarstwa zachodnie czynią ciągle usiłowa­
nia, aby w Atenach skłonić rząd do większej po­
wolności dla tureckich żądać. Ale wzburzenie na­
rodu jest tam ogromne. Szał formalny opanował 
Greków. Zdaje się im, że nadeszła chwila przy­
wrócenia cesarstwa greckiego z stolicą w Kon­
stantynopolu. W organie pólurzędowym Bulga- 
risa, słowa, iż „król nie może wtrącić narodu w 
beznadziejną wojnę“, były przyczyną zaburzeń 
i demonstracji w Atenach, i spowodowały upadek 
ministerstwa- Grecy obawiają się jedynie zbroj­
nej interwencji Anglii i Francji, ale nie wojny z 
Tnrcją. A liczą uietyle na własne siły, co na 
ogólne powstanie, jak się jedno z pism greckich 
wyraża „od Epiru i Tessalii aż po Karpaty, a od 
Stambnłu aż po Adrję“, I król i ministerstwo 
Bulgarisa byli za oględnem postępowaniem, ale 
nie mieli odwagi wystąpić otwarcie. Obawiali 
się rewolucji wewnętrznej. Stronnietwo czynn w 
Grecji na samo podejrzenie zwaliło gabinet Bul­
garisa i zniewoliło króla do utworzenia innego 
ministerstwa z Komundurosem na czele, który 
niedawno w skutek zbyt jawnego i otwartego 
wspierania powstańców kaudyjskich, spowodował 
był interwencję dyplomatyczną mocarstw zacho­
dnich i ustąpić musiał z ministerstwa, po ustą­
pienia zaś stal na czele komitetu, organizującego 
oddziały zbrojne, wysyłane w pomoc Kandjotom.

Przy takiem usposobieniu i narodu i dzisiej­
szego rządu greckiego trudno się spodziewać, aby 
Grecy pierwsi nie dali powodu do wybuchu woj­
ny, osobliwie, iż samo zerwanie stosunków dyplo­
matycznych między Tnrcją a Grecją, bynajmniej 
szkody nie przynosi Turcji, przeciwnie jeszcze 
jej przynosi korzyści materjalne i m oraln o , dla  
Grecji zaś jest nadzwyczajnie dotkliwe pod wzglę­
dem materjalnym. Cały handel grecki opierał 
się na stosunkach z portami tureckiemi, całe pra­
wie kupiectwo greckie rozsiadło się po wszystkich 
punktach Torcji i ciągnęło z niej korzyści, boga­
cąc siebie i kra) własny. Używało ono najwię­
kszej swobody, stojąc pod sądownictwem swych 
konzulów. Duchowieństwo greckie owładło całą 
hierarchię wschodnią w państwie Tareckiem i 
wyzyskiwało chrześcian tureckich niemiłosiernie. 
To stanowisko duchowieństwa a osobliwie kupie- 
ctwa jest obecnie zagrożone. Turcy wszystkim 
poddanym Grecji kazali w 14 dniach opuścić gra­
nice państwa Tureckiego, a kto nie opuści, ten

staje się poddanym tureckim. Turcja uprzedziła 
tem zamiary greckiego rządu, który po zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych chciał poddanych 
swych w Turcji oddać poa opiekę i sądownictwo 
posła i konzulów moskiewskich. Byłoby to bar­
dzo było na rękę Grekom, którzy zasłonięci mo­
skiewskiemu konzularnemi sądami, mogliby i p0d- 
czas wojny wichrzyć bezkarnie w państwie Tu- 
reckiem.

Mając tak wielką materjalną i moralną prze­
wagę nad Grecją z samego zerwania stosunków 
dyplomatycznych, Turcja wcale nie śpieszy z 
wypowiedzeniem wojny, z rozpoczęciem kroków 
nieprzyjacielskich. Nim wystąpiła stanowczo w 
Atenach, skoncentrowała pierwej wojska swe w 
Epirze i Tessalii, uzbroiła flotę, aby być nie do 
ataku, lecz do odporu gotową. Hobbart-basza, ad­
mirał tnrecki, nie śmiał nawet ściganej „Enosis“ 
wydostać przemocą z portn Syry, aby na Turcję 
nie spadła odpowiedzialność za rozpoczęcie woj­
ny. Zadowolił się prostym pozorem, iż okręt wojen­
ny grecki, „Helłas“, przyaresztnje „Enosis" i od­
prowadzi do Aten, aby ją  oddać pod sąd za do­
wożenie ochotników i broni Kandjotom! 0  rożka 
zie, danym Omerowi-baszy, aby tylko w razie, 
gdyby Grecy zbrojnie przekroczyli granice ture­
ckie, uderzył na Grecję, przekraczając jej g ra­
nice, zostały uwiadomione i Grecja i poselstwa 
obce, właśnie dla powstrzymania napadów grec 
kich. Jednem słowem, Tnrcją pragnie po zerwa­
niu z Grecją pozostać w korzystnej swej pozycji 
odpornej, ale Grecja nie może długo wytrzymać 
w swojej pozycji, bez zupełnego zrujnowania się 
materjalnego i moralnego. Albo więc sama roz­
począć musi wojnę, albo przyjąć ultimatum ture­
ckie. Pierwsze jest obecnie prawdopodobniejszem.

U s t a w a
o uprawnieniu miasta Stanisławowa do pobiera­

nia kopytkowego.
Zgodnie z uchwalą sejmu Mego królestwa 

Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Krako 
wskiem ustanawiam co następuje:

Art. I.
Miasto Stanisławów otrzymuje prawo pobie 

rania myta „kopytkowego“ ■ dziewięciu do mia 
s ta  prow adzących  d rogach  u* p rze c ią g  lat dzie­
sięcin.

Rogatki mają być postawiono na następują­
cych drogach w punkcie, gdzie wchodzą w obręb 
m iasta:

a) Mykietyńce-Knihinia
b) Kryhowce- „
c) Pasieczna- „
d )  Opryszowce- „
#) Czekalówka- „
f) Krechowce-Knihinin (ulica Lipowa)
g) Zagwoźdź- „
h) Wołczyniec- „
i) ua drodze do kolei żelaznej.

Art. II.

Opłatę myta należy pobierać raz tylko przy 
wstępie do miasta, według następnego w ym iaru:

1) od konia, osła lub muła w zaprzęgu 8 ct.
2) od sztnki bydlęcia rogatego „ 2 ct.
3) od bydląt luzem idących, od konia,

osła, mula, od sztuki bydlęcia . . . . l  et.
4) od sztuki owiec, kóz, nierogacizny, ja ­

gnięcia, koźlęcia z matką lub bez m atki,
od źrebięcia z klaczą lub bez klaczy . y , ct.

Art. III.
Wszystkie dla dróg krajowych istniejące prze­

pisy co do uiszczania opłaty mytniczej, co do 
uwolnienia od tejże, jakoteż co do przestępstw i 
kar, stosują się także do opłaty kopytkowego w 
Stanisławowie.

Art. IV.
Bliższe postanowienia względem przeprowa­

dzenia tej ustawy, wyda reprezentazja gmiuy za 
potwierdzeniem Wydziału powiatowego.

Buda d. 7. grudnia 1868.
Prancitzeft Józef w. r.

Giskra w. r.

U s t a w a
obowiązująca w królestwie Galicji i  Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowsgiem względem po­
zwolenia gminie miasta Przemyśla na pobór o- 
płaty gminnej od sprzedawanych w jej obrębie 
słodzonych napojów spirytusowych w opieczętowa 

nych butelkach po 24 ct. od miarv.
Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 

Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam na podstawie §. 81. u- 
stawy gminnej dla tegoż królestwa z dnia 1J . 
sierpnia 1866, co następuje:

$. 1. Gminie miasta Przemyśla pozwała sie 
pobierać na pokrycie jej wydatków gminnych o3 
wszystkich napojów słodzonych spirytusowych, 
sprzedawanych w jej obrębie w opieczętowanych 
bntelkach, opłatę gminną w stosnnku dwudziestu 
czterech centów wal. a. od jednej miary (masy) 
wiedeńskiej.

$. 2. Ustawa niniejsza nie narusza wniczem 
obowiązujących przepisów o sprzedaży słodzonych 
napojów spirytusowych.

Buda dnia 3. grudnia 1868 r.
Francuzek Józtf m. p.

- Gukra m. p.

Czynności Rady państwa.
58. posiedzenie Izby panów z d. 18. grud.

Początek o godzinie •/, 12. Członków bar­
dzo mało, galerje próżne. Na ławie ministrów: 
B r e s t e l ,  H a s n e r ,  H e r b s t ,  P l e n e r  i 
G i s k r a .  Przewodniczący ks. C o 11 o r e d o- 
M a n n s f e l d .

Po załatwieniu przedwstępnych czynności 
podrzędnej wagi zabrał głos minister handlu, p. 
P l e n e r ,  aby odpowiedzieć na wniesioną przed 
odroczeniem Izby interpelację Scbmerlinga i tow.

w sprawie bezpieczeństwa na kolejach żelaznych 
Minister wypowiedział w tym względzie mniej 
więcej to samo, oo i w Izbie poselskiej, z tą  je­
dnak różnicą, że ograniczył się tylko do objaśnień 
w kwestji ruchu.

Jako odpowiedź na poruszoną w interpelacii 
kwestję odpowiedzialności zarządów kolejowych 
za bezpieczeństwo przewożonych kolejami żela- 
znemi osób, przedkłada minister sprawiedliwości 
dr. H e r b s t  projekt do ustawy o obowiązku 
zadośćuczynienia ze strony zarządów kolejowych 
w wypadkach uszkodzeuia lub zabicia przewożo­
nych osób.

Z porządku dziennego przypadło potem dru­
gie czytanie ustawy o przedłużeniu rządowi upo 
ważnienia do poboru podatków na pierwszych 
trzy miesięcy p. r.

Bez dyskusji przyjęto ją  w drągiem i trze- 
ciem czytaniu zgodnie z uchwalonym w Izbie po­
selskiej tekstem.

Nastąpiło drugie czytanie ustawy u stanie 
wyjątkowym. W rozprawie ogólnej przemówił 
jeden tylko hr. W i c k e n b u r g  (za ustawą), 
poczem uchwalono ją en bloc w drągiem i trze- 
ciem czytaniu.

W rozprawie szczegółowej nad rozporządze­
niem ministerjalnem, zaprowadzającem stan wy 
jątkowy w Pradze i jej okolicy, zabrał głos oprócz 

| sprawozdawcy dr G i s k r a .  Mówił on, że wła 
ściwie niema nic dodać do objaśnienia konieczno 
ści wydania tego rozporządzenia po tem, eo po 
wiedział sprawozdawca Uważam to jednak za 
mój obowiązek, i w tej Izbie wyłożyć motywa, 
które skłoniły rząd do tego kroku. Przedstawi, 
wszy potem stan rzeczy w Pradze zupełnie w teu 
sam sposób jak  niegdyś w Izbie poselskiej, koń 
czy temi słow y: „Z ciężkiem sercem zdecydował 
się rząd na przedsięwzięcie tych środków wyją 
tkowych, i skutek usprawiedliwił je . Od owego 
ezasu wyrobiło się o wiele spokojniejsze usposo 
hienie, powróciło zagrożone bezpieczeństwo i rząd 
ma nadzieję, że wkrótce będzie możliwe zniesie 
nie środków wyjątkowych. (Brawo 1)

Uchwalono potem wziąść do wiadomości za 
prowadzenie staną wyjątkowego w Pradze, uzna 
jąc  je za usprawiedliwione

Zamiast chorego S e h m e r l i n g a  referuje 
potem dr. K a r a j a n  o ustawie o próbach po 
jednania przy sądowych rozwodach małżeństw 
W  tej sprawie b yły  w komisji zdania podzielone, 
i przedłożono Izbie dwa wnioski, wniosek wię 
kszości (za projektem Izbv poselskiej) i mniej 
szóści (przeciw niemu). Nie zabierał jednak nikt 
głosu, ani w obronie wniosków większości ani 
mniejszości, ale przyjęto w milczeniu en bloc całą 
nstawę wedle uchwalonego w Izbie poselskiej 
tekstu, jak wniosła większość komisji, w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

W taki sam sposób załatwiono i kwestję u- 
stawy o małżeństwach mięszanych, poczem posie­
dzenie zamknięto. Godzina 2.

Ucieczka.
{ Z  lu źn y ch  kart pamiętnika zbiega ze Sybiru.)

(Ciąg dalszy.)
Wężykowatą wstęgą wije się Tobol śród 

itepów obszernych, wypisując najróżnorodniejsze 
iręgi. Czasami wznosi się brzeg jego prawy, 
sasiany wioskami, do znacznej wysokości, i spa­
lając stromo do rzek i, tworzy coś nakształt skał 
jiaszczystyob, z których szczytu drewniane mie­
szkania Sybiraków spoglądają spokojnie na pły­
nące u stóp ich wody i na niziny lewego brze- 
? u , rozciągające się daleko na zachód aż do
Uralu. ,

Nie wszędzie |ednsk było można budować 
i na prawym* brzegu blisko rzeki. Nie rzadko, a 
mianowicie tam , gdzie wpada do Tobołu z tej 
strony jaka rzeczułka, zniża się i ten brzeg do 
tego stopnia, że dopiero o wiorst kilka podobna 
się ostać wiosce na wzgórzu jakiem.

Okolice nad Tobołem, jak i w ogóle w całej 
Syberji, nie należą wcale do malowniczych. Dzi­
kie pustkowia z błotnistemi jeziorami, porośnięte 
najczęściej gęstemi krzewami łoziny, zupełny 
brak gór i rzadko do rzeki przytykające lasy, 
czynią je jednostajnemi i nadzwyczaj nudnemi. 
Oko się tam niema na czem zatrzymać —• samo 
sobie jest granicą. Wraz z wzrokiem buja myśl 
w dali bez granic, i jest jak  ona nieokreśloną, 
mglistą. Tęsknisz za czemś, czego niema, a na 
czem byś się mógł zatrzym ać; niezadowolonyś , 
ze nikniesz w przestrzeniach bez widokręgu nie- 
postrzeżony, i radbyś u jść , by znaleźć granice i 
dla wyobraźni i dla oka.

Na stepach owych pojmujesz jasno, dlaczego 
piosnki tamtejszego ludu wyrażają w wiecznie je­
dnostajnej nucie tyle nieokreślonego smutku, bo 
i samemu rwą ei się piersi do wyśpiewania 
mglisto-niemej jak  kraj ten dumki. Nie dziwisz 
się więcej, dlaczego nomada zwija swój namiot i 
opuszcza bez talu  stronę, skoro zabrakło w niej 
trawy dla bydła, bo i sam czujesz, że nrodzony 
tu, nie nazwałbyś ojczyzną ni wioski ni powiatu, 
a step cały bez granic. Wędrówki narodów, które 
po tamtej stronie Uralu podobne zamieszkiwały 
stepy, przestają ci już być zagadką historyczną, 
bo i sam radbyś gdzie alecieć wiehrem-uraga-

nem , by dla myśli, żądzy i oka znaleźć oparcie. 
O, zaborcza polityka Moskwy zawsze znajdzie u 
siebie ludzi, pochopnych do najazdu, bo stepy i 
płaszczyzny bez granic prą w dal nieokreśloną 
silniej od głodu i nędzy wirebów i hal górskich....

Przejdziesz czasami dzień i dwa ponad rze­
ką , a nie ujrzysz miejsca, któreby uwięziło choć 
na chwilę wzrok znużony. A znajdzie się gdzie 
takie miejsce, to tem wyżej stawisz jego uro- 
czość i silisz się wyszukać w niem piękności tem 
więcej, im dłużej musiałeś na nie czekać. To też i 
miernie od przyrody uposażone okolice nad To­
bołem, które troebę tylko wyżej stoją od błotni­
stej pustki, jnż uważasz za piękne i radbyś lubo­
wać się niemi przez całe godziny.

Idąo w górę wzdłuż rzeki, natrafisz na jedno 
z miejsc takich o sześćdziesiąt wiorst od T< boi­
ska niedaleko granie tiumeńskiego okręgu. Tohoł 
wypisuje tu ogromue koło, widne w całej swej 
rozciągłości. Na lewym brzegu, wyższym w tem 
miejscu od prawego, stoi niewielka liczba jurt ta­
tarskich , tulących się do gaju sosnowego, poło­
żonego tnż nad rzeką. Wysmukły minaret me­
czetu, z stojącym półksiężycem na szczycie, ry ­
suje się malowniczo na ciemnem tle boru, wyla­
tując wysoko nad gromadkę zabudowań, kupią, 
cych się ciasno około niego. Daleki jeden ko- 
niec rozciągłego półkola rzeki przepada ua wi­
dokręgu w jarze, utworzonym dwiema lesistemi 
górami, jakby w przepaści — i wydaje się p ię ­
knem , długiem jeziorem , opasującem to ciche, 
ustronie. Jakiś rodzaj życia jes t rozlany P° oa- 
łym krajobrazie i nadaje mu kolorytu w ese la , 
który przy uroczystym i monotonnym spokoju, 
górującym nad wszystkiem w tych stronach , 
może nawet zachwycić.

Dzień był ciepły i pogodny, jeden 1 tych 
d n i , w których konające lato zdaje się żegnać 
z osmutniałą ziemią, oddając ją  w chłodne obję­
cia srogiej zimy. Ani chmurki na niebie — ani 
choćby lekkiego ruebu w powietrzu. Rzeka zda­
wała się stać a nie płynąć; gładka jak  zwier­
ciadło Jej powierzchnia jaśniała od promieni 
słońca niby kryształow a, i marszczyła się tylko 
od czasu do czasu w coraz dalej rozsuwające 
się kręgi drobniutkich marszczek, jeśli rybka 
jak a  igrając plusnęła po nad nią. Żaden szum 
ani krzyk żaden nie przerwał uroczystego mil­

czenia przyrody, i taki spokój głębok: był roz­
lany po niej, ja k  na twarzy człowieka śród 
marzeń o minionem szczęściu.

Na piasku, pod cieniem łoziny wprost na­
przeciw jurt tatarskich, leżeli Władysław i Olek, 
i poglądali z podziwem na rozwinięty przed ni­
mi krajobraz.

— Co za szezęście Olku, widzisz się swobo­
dnym pośród takiego ustronia. Patrz, jak  tu pię­
knie dokoła! — rzecze Władysław, wciągając 
całemi piersiami czyste i wonne powietrze.

A popatrz, jak tam ślicznie odbija sie owa 
wioska z swoim gaikiem w niebieskich w odach 
Tobołn; rzekłbyś, że w rzece druga jest wioska 
i gaik drugi.

— Powiedz, czy nie dobrze zrobiliśmy, że­
śmy uciekli ? Rozkosz jednej takiej chwili każe 
nam zapominać o wszystkiem, cośmy przenieśli 
niedawno.

— O pewnie ! idąc etapem , nie użylibyśmy 
czegoś podobnego.

. ~~ S^yhy nawet i można użyć, to by się
nie cbciało. Swoboda, Olku, to życie życia, bez 
niej i życie śmiercią. Pod strażą przeszłibyśmy 
obojętnie koło takiego krajobrazu, a będąc 
swobodni, lubujemy się i tym jut od godziny...

— Cóż to za ogrodzone kurhanki n brze­
gu gaju?

• ~ i moSiłki tatarskie. Brakuje tylko ja­
kiej młodej Tatarki, płaczącej u mogiły męża lub 
kochanka, a krajobraz stałby sie nawet roman­
tycznym 1

Uspokoiwszy się takim sposobem, zbiegowie 
di dalej. Lecz i tą  razą omyliły ich oczeki­

wania. Miejsce, co im się wydało stogiem, było 
zajęte ciernistemi krzakami róż polnych.

— Niema nic gorszego jak puszczać się no­
cą w drogę! — prawił Oleś tonem wyrzutu, za 
chodząc z tej strony kępy krzaków, która dawa­
ła od wiatru jakie takie schronienie. Nie lepiejże 
nam było zanocować o zmroku ? Ale z tobą, to 
zawsze tak — tam było ci za blisko wsi — a tu 
nie znajdziesz i stogu....

— Czy ty bardzo zmęczony Olku? 7 - z*‘ 
pytał Władysław, upuszczając się na traw nik  ni­
by zwalona kłoda i oddychając kilka F W  Prze" 
ciągle.

— Ot połóż głowę na moje kolana, lepiej ci 
trochę będzie, jak  na mokrej ziemi — mówił 0 - 
leś, siadając u głowy towarzysza. Uszliśmy dzi­
siaj z 50 w iorst, a po takiej drodze to i końby 
się umęczył.

— Ja  iść już nie mogę, a do tego sen mnie 
tak morzy, że i mówić trudno...

— Gdybyśmy nie szli brzegiem rzeki, byli­
byśmy już dawno w J...

— Albo w więzieniu!
, ;— Ale wiesz, że, aby przejść wiorstę, to my 

robiliśmy nieraz po krzakach i zaroślach dziesięć.
— Za tośmy wolui, Olku, wolui 1
— I głodni. W przeciągu 9 dni dwa razy 

jedliśmy ciepłą strawę...
— Jeszcze kilka dni cierpliwości Olfeu. W J... 

wynagrodzimy sobie za wszystko, a w K. kupimy 
konia i pojedziemy Marynia da pieniędzy — ach, 
jak  ta przeklęta noga mi dokuoza t...

— Jakżeż ty się dostaniesz do niej Władziu? 
Wszakci zamężna, i mąt, jak mówiłeś, zazdrośny !

— Ona mnie kocha, to i dosyć! Tę miłość 
podniecono jeszcze, wydawszy ją  przemocą za mąż, 
to więcej nawet jak dosyć... Ot widzisz, ja  ko- 
oham swobodę, to też dostałem się do niej mimo 
krat, straży, zamków i kajdanów, a jej w kajda­
nach nie trzymają...

— I cóż ci z tego przyjdzie, że się z nią 
zobaczysz ?

— Co przyjdzie ? - -  hm... nie zastanawiałem 
się nad tem dotąd, i nie chcę nawet tego czynić. 
To ci tylko powiem, że - ja  ją  kocham i ragnę 
być w życiu choć raz, choć minutę, chwilkę j e ­
dną sz c z ę ś l iw y m ...  Praw a mi do tego nie odmó­
wisz, sądzę— A potem widzisz da nam pieniądze 
na drogę i paszporta. Ty nie uwierzysz Olku, cci 
to za luba dziewczyna... Wyobraź sobie, z pośród 
grona gości, zebranych na przymuszone jej zrę- 
kowiny, wymkuęła się do ogrodu, przelazła przez 
parkan, 1 przybiegła do mnie do w ięzienia, by 
się pożegnać i dać mi pieniądze na drogę.

— Jakto, do więzienia ?
— To jest do nadzorcy, a nadzorca był...
— A ... rozumiem ... więc kazał cię z kaźni 

Wywołać na to słodkie rendez-vous.
— T a k ! — odrzekł rozmarzonym tonem Wła 

dysław. Była ubrana jak Rusałka, w lekkiej prze­
źroczystej zda się sukni — przylgnęła z takiem
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154. p o sied zen ie  Iz b y  p o se lsk ie j z d. 18. 
g ru d n ia .

Otworzył je o godz. 11. prezydent dr. K ai- 
s e r f e i d ; obecni ministrowie : H a s n e r ,  Ta -  
a f f e ,  H e r b s t ,  B r e s t l  i B e r g e r .  ,

Dr. R o s e r i tow. postawili wniosek, aby 
czas pracy w fabrykach ograniczono na 10 go­
dzin na dobę, i aby wydano osobne rozporzą­
dzenie, mające na celu opiekę nad pracującemi 
w fabrykach dziećmi.

Przystąpiono do wyboru Wydziału dla zba­
dania projektu reformy podatków.

Wybrani jako zastępcy pojedynczych kra­
jów następujący 15tu deputowanych. Z Niższej 
Austrji br. Tinti, z Wyższej dr. Dehne, z Salz­
burga dr. Stieger, z Tyrolu br. Giovanelli, z Vor- 
arlbergu dr. Frosehauer, z Czech Bachofen, z 
Morawy br. Eichhof, z Szlązka br. Beess, ze Sty­
rii Plankensteiner, z Karyntji dr. Mertlitseh, z 
Krainy Syetec, z Tryestu, Gorycji i Istrji Czerny, 
z Dalmacji biskup Knezewicz, z Galicji Grochol­
ski, z Bukowiny br. Petrino. Z całej Izby zaś 
wybrani s ą : Proskowetz, dr. Kaiser, Bocheński, 
Wężyk, Schlegel, Ryger, Lenz, Klier i Wolfrum.

Z porządku dziennego nastąpiła dyskusja 
nad sprawozdaniem komisji, wysadzonej da zba­
dania kwestji, czy ma Izba pozwolić na wyto­
czenie procesu ks. Greuterowi lub nie.

Pierwszy zabiera głos dr. H a n i s c h , i 
stawia wniosek, aby rzecz tę rozstrzygnąć na 
posiedzeniu tajnem.

W imieniu nieobecnego ks. Greutera żąda 
G i o y a n e 11 i , aby obradowano nad tern ja­
wnie.

Sprzeciwia się temu dr. S t u r m. Zdaniem 
jego treść obrad wywierałaby w danym razie 
presję na sędziów.

W obronie jawności staje S k e n e , aby nie 
powiedzianoi, że członkowi mniejszości tej Izby 
odbieramy opiekę jawności.

S c h i n d l e r  konstatuje, że ks. Greutera 
bynajmniej nie można nazywać członkiem mniej­
szości. W ostatnich czasach aż nadto dowodnie 
można było przekonać się, że niema w Izbie po­
selskiej stałej większości, ale tworzy się oua od 
wypadku do wypadku w miarę okoliczności.

Dr. T o m a n  sprzeciwia się wnioskowi Ha 
nischa i wywodom Sturma. Gdyby na tajnem 
posiedzeniu uchwalono ■ wytoczyć proces ks. Greu- j 
terowi, to miałoby to pozór, jakoby Izba z góry 
uznawała postępek jego za karygodny.

Ponieważ w myśl regulaminn, czy posiedze 
nie ma być jawnem czy tajnem, należy rozstrzy 
gać taje umie,- więc przewodniczący wezwał pu­
bliczność do opuszczenia galeryj.

Po opuszczeniu galeryj przez publiczność, 
przemawia “br. G i o v a n e l l i  powtórnie za ja­
wnością obrad. Mowę swoją w Hippach, w skutek 
której pociągają go teraz do odpowiedzialności, 
miał ks. Gro u ter w obliczu 2.000 ludu, więc. nie 
jest ona żadną tajemnicą. Sprawę dr. Rosera, a 
dawniej Zyblikiewicza, Rogawskiego i Kostelnika 
rozbierano jawnie, więc dla analogii wypadałoby 
i tę Tzeez publicznie Rozstrzygnąć.

Przemawiają jeszcze S t u r m przeciw, a 
S k e n e  ii T o r a a n  za jawnością, poczem przy 
stąpiono do głosowania.

Rezultat głosowania okazał, że większa li­
czba posłów jest przeciwną wykluczeniu jawności. 
W skutek tego otworzono nanowo posiedzenie 
jawne. t- m*.

Sprawozdawca S t u r m : Głosowałem za
wnioskiem dr. Hanischa, a ponieważ wniosek ten

* _ , > » 1 * ' czuciem do mnie, jakby się chciała na więki że
mną jednoczyć. A Całus — Olku, O leczku!... A !
choćby raz jeden jeszcze w Ayciu powtórzyć taki
całus i umrzeć po nim, przepaść, rozpaść się
w nie...

Poetyzujesz Władku 1
— Nie I to prawda, przynajmniej dla mnie... 

Ale wiesz O lku , tak uieprzytom byłem 
w owej chwili, że z przygotowanego dawno dys­
kursu, nie wybąknąłem ani słóweczka jrr  ale to 
ani joty jednej. R zekłbyś, żak na egzamiąję ! 
Oczywiście zgłnpiałem z nadmiarn szczęścia.

— A ktoż ci ząręegy, że i teraz tak samo 
me będzie, gdy ją  obaczysz ?

— Teraz — tak samo?... O nie! pewnie, 
nie Oleczku 1 teraz co inoegę.

Władysław rozmarzył się na piękpe I mi­
nione chwile, o których dopiero co wspomniał, i 
nadzieja powtórzenia gię onych, jaką żywić po­
zwalały obecne stosunki, dayraly mu dosyć w ąt­
ku do marzeń, którym odciąg się tem skwapliwiej, 
im mniej zaspakajała go teraźniejszość. Rozwija 
jąc  jeden obraz po drugim, za których tło służył 
mu przedmiot ukochany — zapomniał i o aodzb, 
natartej ogromnym sybirskim butem, i .o  zimnie, 
co uczuwać się dawało coraz bardziej, i .0 przy- 
krem swojem i towarzysza położeniu, któremu za­
radzić wypadało Koniecznie — a błąkał się m y­
ślą po cudnej i obfitej w ułndue widoki krąinie 
miłości i roskoszy. Rozbujała wyobraźnia, której e- 
lastyezność została jeszcze podwyższona wyłączno­
ścią położenia, przedstawiała mu z nadzwyczajną 
szybkością niby w panoramie miłe przedmioty, 
przybierając je w najrozmaitsze kształty i two­
rząc z nich najróżnorodniejsze obrazy, które k rą­
żyły około niego, jako około śro d k a , i których 
od sam byl duszą i życiem. Być może, że nau 
myślnie skierował rozmowę na taki przedmiot, a- 
by mówiąc 1 my$iąC 0 nim) nje potrzebował się 
troszczyć o środki do zaspokojenia nędzy i za­
pobieżenia trudnośeioIni jakie przedstawiała obe­
cna chwilą, bo dla marzyciela wszelki rodzaj tro 
ski jest nie tym niemotebnym, jak  nieznośnym i 
zatrudniającym. _ .

A W ładysław nie otrzą8Ijąj },y} jeszcze 
z pociągu do marzyęieistwa, ja^je zaszczepiło w 
nim wychowanie. ^y®ie , .UP śnione dostarczało 
mu wprawdzie podostatkiem aoWpdów o zgu 
bnych następstwach tego usposo ienia umysłowe­
go, lecz dawniejsze przyzwyczajenia był0 zanadto 
głęboko wkorzenione, aby nie mia Pójść kiedy 
niekiedy torem wartogłowów. Wyznawał przed so­
bą, że źle robi, puszczając wyobraźnię samopaa-- 
lecz starania zastosować wszędzie i zawsze teorję 
do praktyki, nie udawały mu się jeszcze- (U- d. n.)

GAZETA NARODOWA

odrzucono, więc proszę mieć mię za wytłuma­
czonego, że mówić będę otwarcie o takich rze­
czach, które niezupełnie kwalifikują się do ja ­
wności , a muszą być podane do wiadomości 
Izby.

Następnie skreśla przebieg sprawy. W Hip­
pach w Tyrolu zgromadziło się dnia 17. bm. na 
placu takzwanym „unter den Linden" około 2.000 
ludu, po największej części wyrobników i wło­
ścian, dla zawiązania pobożnego stowarzyszenia 
katolickiego. Było około 20 księży, i kilku z nich 
zabierało głos, wyłuszczając zgromadzouym ucisk, 
jakiego doznaje panowanie papiezkie w Rzymie i 
katolicki kościół w Austrji, i zbierali składki na 
świętopietrze. Na tern zgromadzeniu zabierał głos 
dwa razy ks. Józef Greuter, zohydzając w naj­
dotkliwszy sposób wszystkie nowożytne dążności 
w ogóle, a Radę państwa w szczególności. O ce­
sarzu wyraził się, że wbrew swemu osobistemu 
przekonaniu, zmuszony przez doradzców korony 
groźbą rewolucji, sankcjonował antikonkordatowe 
ustawy.

Prokuratorja insbrucka upatruje w tem orze­
czeniu zbrodnię obrazy majestatu i zaburzenia 
spokojności puhlicznej, tembardziej, że ks. Greu­
ter feez najmniejszego wahania się, złożył jako 
profesor gimnazjalny przyrzeczenie na wierność 
konstytucji grudniowej. Z powodu prawa niety­
kalności osoby, jakie przysłużą ks. Greuterowi 
jako deputowanemu do Rady państwa, uprasza 
sąd krajowy w Insbruku o pozwolenie wytocze­
nia w tej sprawie ks. Greuterowi procesu karnego.

Po gruntownem zbadaniu rzeczy, uznaje wię­
kszość Wydziału, że w przytoczonych powyżej 
słowach ks. Greutera zawiera się istota karygo­
dnego czynu, i jakkolwiek ubolewa, że już do 
tego stopnia nie uszanowano przysługującego ks. 
Greuterowi prawa nietykalności, iż powoływano 
go do przesłuchania śledczego, wnosi pomimo 
to, aby Izba Udzieliła swego zezwolenia na wy 
toczenie śledztwa karnego deputowanemu ks. Jó 
zefowi Greuterowi.

P r e z y d e n t  uprasza depntowanych, aby przy 
dyskusji nie wdawali się w merytoryczny rozbiór 
kwestji, czy ks. Greuter popełnił czyn karygodny 
czy nie, ale aby ograniczono się wyłącznie tylko 
□a wyjaśnieniu tej okoliczności, czy należy udzie­
lić pozwolenie na wytoczenie mu procesu karne­
go łub nie.

H an  i s c h gani naruszenie ustawy o niety­
kalności posłów ze strony insbruckiego sądu kra­
jowego, i wnosi, aby wniosek większości Wydzia­
łu, żądający udzielenia pozwolenia na wytoczenie 
procesu ks. Greuterowi, Izba odrzuciła.

Dyskusję zamknięto. Zapisani są do głosu 
Tschabuschnigg i br. Giovanelli.

T s c h a b u s c b n i g g  oświadcza się za wnio 
skiem większości Wydziału.

Br. G i o v a n e l l i :  Moi panowie, pojmujecie 
zapewne, dlaczego ks. Greuter żądał jawności. 
Przedstawiono wam przebieg sprawy, i po wyłu- 
szczeoiaeh sprawozdawcy nic niemam dodać w 
tym względzie z uńojej strony. Przekonany je­
stem, że już w ciągu dotychczasowej dyskusji 
każdy z waś papowie utworzył sobie stanowczą 
opinię o tej rzeczy, dlatego też z zaufaniem ocze­
kuję rezultatu głosowauia.

Przy głosowaniu wniosek większoścj Wydzia­
łu odrzucono, jąp: to już -czytelnikom naśzym wia­
domo. g a  nim podniosło sie Jylko ok,oło 20 Iibe- 
Tfiiów ż jeWicy, ę<f p a w ic a ' prżtyjęła ironicznem 
brawem i śmiechem. Potem posiedzenie zamknię­
to. Następne dnia 15. stycznia.

£» b  9 1  o 11 ó 5 .t 1 •'ii'.' /; 7 t « i  f)  {
Przedłożony w Izbie panów przez ministra 

sprawiedliwości projekt do ustawy .0 odpowie­
dzialności zarządów kolejowych za bezpieczeń­
stwo przewożonych osób, brzmi jak naątępuje:

§. 1. Jeżeli spowodowane zostanie skutkiem 
.jgypadku w ruchu siłą pary poruszanej kolei 
żelaznej cię|ę?ne ^szkodzenie lub zabicie człowie­

k a ,.  to przypuszcza się zawsze, że wypadek zda­
rzył się z winy przedsiębiorstwa albo tych osób, 
których ono $o służby ruchu używa. Za przewi­
nę tych osób jest przedsiębiorstwo, taksamo jak 
za własne, ,obowiązane do zadośćuczynienia w 
miarę przepisów, zawartych w §§, ) 325—-1327 
p. ks. u, c.

'„§• %  Od tego obowiązku zadośćuczynienia 
jest przedsiębiorstwo tylko wtedy i o tyle wolne, 
o ile dowiedzie, że wypadek nastąpił wskutek 
nieprzewidzianego przypadku albo nieprzewidzia­
nego czynu osoby trzeciej, za którą ono odpo 
wiedzialnem być nie może, albo z winy poszko­
dowanego.

Odmówienie z góry ze strony przedsiębior- 
swa albo ugodzone z niem odrzucenie lub ograni­
czenie obowiązku tego zadośćuczynienia, niema 
prawnego znaczenia.

§. 3. Skargi, waiesione o zadośćuczynienie 
na zasadzie niniejszej ustawy, z powodu wyda­
rzeń,. które nastąoiły po wejściu jej w życie, na 
leżą wedle wyborn oskarżyciela przed sąd han­
dlowy, w którego okręgu oskarzoue przedsiębior 
stwo ma swoją siedzibę, albo gdzie zdarzył się 
wypadek.

W  tym względzie należy postępować suma­
rycznie, i więcej skarzycieli może w jednej skar­
dze, opierając się na jednem i tem samem zdarze­
niu, wnieść pretensje swoje 0 zadośćuczynienie.

5. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Wykonanie jej poleca się ministrowi spra­
wiedliwości.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ęg ry . Dnia 17. b. m. przybył 

dr. Rieger do Wiednia w sprawie zawiązania sto 
sunków między nowoutworzonym bankiem prze­
mysłowym czeskim a wiedeńskim bankiem narodo­
wym, i miał przy tej sposobności długą konferen­
cję z dr. Eischhoffem. Ogólnie przypuszczają, że 
obaj ci panowie nie mogli z sobą o niezem innem 
mówić, jak tylko o ugodzie z Czechami.

Wczoraj w wstępnym artykule sprostowali­
śm y wiadomość Tagblattu o oświadczeniu dr. Gi-
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skry i e wyborze sześciu delegatów z grona de­
legacji, i podaliśmy istotny stan rzeczy. Tagblatt 
umieścił sprostowanie, przez pp. Grocholskiego, 
Ziemiałkowskiego i Zyblikiewicza podpisane, za­
przeczające jedynie wiadomościom Tagblattu.

Wkrótce ma być zorganizowane węgierskie 
ministerstwo obrony krajowej jako samoistna in­
stytucja. Ma ono składać się z trzech g ru p , 
pierwsza dla spraw czysto wojskowych , druga i 
trzecia grupa przeznaczone są dla spraw admini­
stracyjnych. Ministerstwo prowadzone będzie 
dalej przez hr. Andrassego, lecz ma mu być do­
dany podsekretarz stanu z wyższej arystokra­
cji, który będzie miał pod sobą kancelarję pre- 
zydjaluą.

Co się tyczy przyszłej organizacji honwedów, 
dowiadujemy się co następuje: Obok nadkomen- 
danta landwery, istnieć będzie, jeneralny sztab, 
złożony z oficerów honwedów. Nadkomenda sie 
dzibę swoją mieć będzie w Peszcie. Wszystkie 
kraje, do korony węgierskiej należące, podzielone 
zostaną na sześć komend obwodowych landwery, 
z pułkownikiem honwedów na czele.

Jazda w pięciu obwodach ma się składać ^ 
huzarów, a w szóstym obwodzie z ułanów. Mia­
stu Riece przeznaczono samoistne stanowisko pod 
względem wojskowym. Rieka tworzy 79. bata­
lion, uiepodlegająey żadnej z komend obwodowych.

Prócz podanego tutaj projektu wypracowano 
także statut dla landwery, następnie przepisy, 0- 
znaczające zakres działania władz landwery, 
wykazy kosztów utrzymania honwedów w czasie 
pokoju lub wojny, koszta pierwszego zaprowadze­
nia, utrzymania i t. d. Z każdego batalionu 
honwedów jedna kompania pozostanie zawsze w 
służbie czynnej, również z każdych 4ch szwadro­
nów jeden.

Projektowany jest także przepis ubrania. We­
dług niego ma mieć piechota czaka amarantowe 
z węgierskim herbem, jednakże z literami Najj. 
Pana i odznakami całej armii. Atyla szafirowa, 
spodnie amarantowe z obszyciem u żołnierzy wi- 
śniowem, u oficerów zlotem. Odznaki, gwiazdy i 
wyszycia czarno-żółte, albo czarno-złote, jak w 
armii. Obnwiem będą węgierskie buty, tylko 
mają być ze względów praktycznych o cal wyż­
sze od dotychczas używanych. Rzemienie czarne, 
płaszcz jak w armii, szary. Przy płaszczu zamiast 
guzików, używanych w armii, węgierskie żołę­
dzie. Jako broń zalecają karabiny Werndla z ja- 
taganem. O szagpotach i broni Yetterlego wca­
le mowy nie było. Barwa czapeczek obożowych 
dla żołnierzy jest projektowana amarantowa. Ofi­
cerowie otrzymają uhranie podobne do żołnierzy; 
pendent, odznaki na kołnierzu, na czaku, szarfa 
i czapka obozowa będą te same, co w armii. 
Jakkolwiek §. 18: flfctńwy o honwedach przezna­
cza jako oznakę dla landwery tę samą, jaką ma 
armia, mimo to jednak komisja uważała za sto­
sowne punkt ten jeszcze raz podnieść, aby wy­
kazać wspólność i równość węgierskich wojsk kró­
lewskich z całą armią. W ten sposób uniknie się 
wielu zatargów, sporów o ra n g ę , jak również 
odmówienia oznak honorowych.

Dla jazdy honwedów a mianowicie dla hu­
zarów projektują kuczmę (czako) z piórem, jasno 
niebieską atylę, takiż dolman z białym baran­
kiem i amarantowe spodnie. Obszycie wSwnież 
wiśniowe. Obuwie wysokie węgierskie buty. 
Uzbrojenie jak w jeździe liniowej. Czapraki jak 
w lin ii, tylko z herbem węgierskim. Płaszcz 
brunatny. Bluzy tak dla jazdy jak i piefehoty te 
same co w armii.

N iem cy. Wiadomo, że na interpelację Lo- 
wego, dotyczącą odnowienia prusko-moskiewskiej 
konwencji kartelowej, odpowiedział hr. Bismark , 
iż z wyższych względów państwowych nie może 
dać żadnych wyjaśnień. Wżględy te , nazywają 
się według naszego przekonania — względami 
przymierza. Dziś dowiadujemy się , że Prusy sta­
rają się w rzeczy samej odnowić rzeczoną kon­
wencję, lecz już nie w swojem, tylko w imienia 
półuocnorniemieckiego Związku.

F ra n c ja .  Zmiana gabinetu nastąpiła tym ra ­
zem bardzo szybko. Zaledwie cesarz osiedlił się 
w Tuilerjach, a już pojawiły się dekreta, z któ­
rych pierwszy usunął Pinarda, a drugi wysłał 
Moustiera w senatory z roczną pensją 30 tysięcy 
franków. Wprawdzie ta sama godność miała spo­
tkać i Pinarda, lec^ jak telegramy zapewniają, 
oświadczył on, iż jest jeszcze dość młodym, aby 
mógł cesarzowi skuteczuiej służyć na innem polu. 
Pinard, który z powodu niewłaściwego postępo­
wania w sprawie Baudina i po demonstracji z d. 
3. bm. okrył się śmiesznością wobec wszystkich 
Francuzów, hył ęiegdyś cesarskim prokuratorem 
w jednem z prowincjonalnych miasteczek. Wiel- 
kiemi zdolnościami wcale się nie odszczególniał, 
a w polityce kierował się nietyle mądrością, ij© 
zaciętością przeciw wszystkim tym, którzy n,ie 
należą do ślepych zwolenników napoleońskiej dy- 
nastji. Teraźniejszy jego następca. Forcade de Ja 
Roąuette, szczyci się wysokiem wykształceniem, 
wielkiem doświadczeniem i postępowemi zasada­
mi, W chwili, gdy polityczne wybory zbliżają się 
szybkim krokiem, osobistość taka jak Pinard, była 
niezdolną do zasiadania w biórze ministra spraw 
wewnętrznych. Forcade może być odpowiedniej­
szym na tem watnem stanowisku — ale cz7  jest 
Ojń ,ćałkięni odpowiednim ? 1 . 1

Usunięcie się Moustiera stało się, teraz także 
niezbędDęm. Moustier kierował się na Wschodnie 
polityką niejasną, wyczekującą, a  gdy nagle przy-; 
szła wieść o wystąpieniu Turcji, stracił do tego 
stopnia głowę, że — jak to z wiarygodnego źró­
dła donoszą, depesze, nadeszłe z Cąrogrodu, no 
sił przez pięć dni W kieszeni, nievi iedząc Co ma 
z niemi począć. Łatwo zrozumień, ze do takiego 
postępowania przyczyniła się niemało jakaś u- 
mysłowa ćhoroba, na którą Moustier ma cierpieć 
oa dłuższego ćęasu. Laralette jest więcej stanow­
czym, i więcej liberalnym. Od daWna był on 
przeciw okupacji w Rzymie i przeciw burbońsko- 
ultramontańskiej polityce. Mianowanie jego może 
bjrć nie na rękę Eugenii, a*e zato Francuzi wi­
tają ją  z radością, gdyż spodziewają się polepsze­
nia tak wewnętrznych jak  i zewnętrznych sto­
sunków.

Cesarstwo odwidzili królową Izabelę d. 18, 
b. m. Na ulicach, któremi przejeżdżali, policji 
było bez liku.

Paryzcy korespondenci Gazety Kotońskiej za­
pewniają , że Lavalette i Forcade de la Roąuet 
te będą tylko narzędziami w ręku Rouhera.

H iszp a n ia . O powodach kadyskiej rewolucji 
otrzymał paryzki Siecle od swego korespondenta 
dokładniejsze wiadomości. W cbwili wszczęcia 
się zatargów, korespondent rzeczonego dziennika 
znajdował się w Sewilli. Pomimo wielkich usi­
łowań nie mógł się dostać do Kadyksu, tylko 
musiał się zatrzymać w jednej z pobliskich wio­
sek. Płynąc wzdłuż Guadaląuiw iru, widział 
Kadyks w gęstej mgle, którą od czasu do czasu 
przerywały b ły sk i,” poczem dawały się słyszeć 
silne grzmoty. Wiatr nadnosił do jego uszu głc-‘ 
śną wrzawę. Od i»dzj, uciekających z miasta, 
dowiedział się o przyczynach katąstrofy, które 
streszcza temi słow y: „Dnia 5. b. m. chciał bur­
mistrz z Santa Maria rozbroić wszystkich ocho 
tników. Ochotnicy sprzeciwili się temu żądaniu. 
Burmistrz zażądał pomocy z Kadyksu. O godzinie 
H e j wysłał gubernator tego miasta batalion pie­
choty przeciw powstańcom. Lud zbiera się tłu ­
mnie na ulicach i na placu St. Juan. Między 
nimi krąży pogłoska, że gubernator chce tego 
dnia rozbroić przemocą kadyskich ochotników.
0  godzinie 3ej z południa pojawia się na placu 
park artylerji i zwraca się przeciw ludowi. D zia­
ła zaczynają grzmieć, co widząc lud, rzuca się 
na ratusz i arsenał, które to gmachy wpadają 
w jego ręce po zaciętej walce. Z arsenału zabra­
no pięć tysięcy karabinów. Wojsko skoncentro­
wało się w dwóch twierdzach, znajdujących się 
tuż przy mieście, w Santa Catalina i Santa Lu 
cia. O godzinie 9tej wieczór przestano walczyć. 
Dnia 6 wszczęła się znów walka na ulicach, któ 
ra trwała aż do popołudnia. O godzinie 4ej 0- 
trzymało wojsko posiłki z Madrytu. Park artylerji 
odebrano powstańcom po strasznej walce. Dnia 
następnego strzelała artylerja na tę dzielnicę mia 
sta, która leży poza katedrą. Rewolucjoniści, 
którym brakło nabojów, rzucali meble i kamie­
nie z rozwalonych domów. I na tym dniu bój 
był bardzo zacięty. Wojsko miało tego dnia 
sześciuset zabitych, powstańcy mniej, gdyż wszy­
scy strzelali z ukrycia. Tymczasem wojsko wzma­
cnia się nowemi posiłkami, a jenerał Rodas otrzy 
muje ro^jiaz maszerować na Kadyks. Za wstawię 
niem się zagranicznych konzulów, przyszło na 
drugi dzień do skutku zawieszenie broni.“

Jedna część republikanów pgłosiła w Ma 
drycje proklamację, w której czytamy:

„Strumienie krwi hiszpańskiej zlewają ko­
lebkę naszej niepodległości. Ojczyźnie grozi nie­
bezpieczeństwo ! Pod dymem, którym piękny 
Kadyks dziś osłonięty, kryją się wiijtna anarchii
1 despotyzmu !“

Słowa te udowadniają jasno, że ruch w Ka- 
dyksie aie był czysto republikańskim. Przecież 
stronnicy rzeczy pospolitej pie zapieraliby się 
swych zwolenników...

Hiszpańskie finanse znajdują się w nader o 
płakanym stanie. Przyznaje to sam minister skar­
bu, F iguerola, mówiąc, że podpisy oa pożyczkę 
narodową nie przyniosły dotychczas pomyślnych 
rezultatów. Aby jako tako zaradzić złemu, rząd 
postanowił zabrać depoZyta na rzecz pożyczki, 
zastępując je  bonami- Czy krok ten nie podko­
pie do reszty i tak już zachwianego kredytu?

Jenerał Dulce Wyjechał dnia 13. gruduia do 
Kadyksu, zkąd dnia 15. zamierzał wypłynąć do 
Hawanny.

K zyni. Do Czasu piszą z Rzymu pod dniem 
12. bm.: „Jestem dziś w możności potwierdzenia 
wam jak  najzupełniej szczegółów, przed kilku 
dniami udzielonych 9 skutku długich konferencyj 
p. Wałujewa z kardynałem Antonellim. Ten o- 
statni oświadczył nareszcie urzędownie posłanni- 
kowi moskiewskiemu, iż stolica święta przyjmie 
napowrót przedstawiciela Barskiego uwierzytelnio­
nego przy papieżu, i zakaże" duchowieństwu pol­
skiemu jjmięszać politykę do religii*, a narodo­
wi polskiemu przypomni „uległość, należną pra­
wowitemu monarsze", lecz pod warunkiem sine 
qua non, że rząd moskiewski nada katolickiemu 
kościołowi w Polsce swobody, jakich podobno se 
kretarz stanu doręczył pisemne wyszczególnienie 
dostojnikowi carskiego dworu. P. Wałujew z naj­
większą wdzięcznością przyjął oświadczenie kar­
dynała; rzekł, iż nic niepodobnego nie upatruje 
w urzeczywistnieniu żądań stolicy świętej; ale nie 
mając dość rozległego pełnomocnictwa, aby od 
razu odpowiedzieć na wszystkie punkta, przyj­
muje takowe ad referendum,. — Przekonani jeste­
śmy, że pomimo otuchy, objawionej przez p. Wa- 
łajewa, rząd moskiewski nigdy się nie zgodzi i 
zgodzić nie może na to, co dwór rzymski wyma 
gń od niego; atoli niemniej ważnym i stanowią­
cym niejako epokę w stosunkach stolicy świętej 
z petersburgskim gahinetem jest wypadkiem, że 
po raz pierwszy gabinet watykański w osobie 
kardynała Antonellego wrócił na Grzegorzowe 
stanowisko i przyjął je za podstawę układów z 
carskim rządem. Pragnęlibyśmy z duszy zaprze­
czenia w urzędowym dzienniku stolicy apostol­
skiej wiadomości takowej, i spodziewamy się go 
jeszcze; ale o własnych siłach nie możemy żadoą 
miarą stawić czoła niepodejrzanej bezstronności 
i powadze źródeł, z których czerpiemy relację o 
przebiegu tych rokowań. Zkądinnąd zaś uwa­
żam za obowiązek zawiadamiania bez ogródek 
o rzeczach, obchodzących naród nasz z tak bliska.

Co do układów z br. Trautmansdorffem, m o­
gę wam donieść, ze poseł stosownie do instruk- 
cyj, od hr. Beusta otrzymanych, zażądał modyŁ 
kacji V. VI. VII, VIII. i X. artykułów konkor­
datu. Cztery pierwsze tyczą się ustaw szkolnych, 
piąty zaś małżeństw. Kardynał Antonelli oświad­
czył ambasadorowi, iż Ojciec święty nie przy­
stanie mianowicie nigdy na warunek zachęcania 
biskupów monarchii Anstrjacko-węgierskiej do 
poddania się prawom, istniejącym w cesarstwie. 
Hr. Trautmansdorff zawiadomił niebawem barona 
Beusta o przebiega układów".

W sch ó d . Zatargi między Grecją a Wysoką 
Portą zajątrzyły się już do tego stopnia, że każ-
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dej godziny może nadejść wiadomość o krwawem 
starcia. Jeśli tak Moskwa, jak  zachodnie mocar- 
stwa zachowają ścisłą neutralność, i jeśli ludy 
słowiańsko-rnmuńskie nie powstaną równocześnie 
przeciw zwierzchnictwu Turcji, to skutki teraźniej­
szych zatargów będą bardzo proste. Nadzwyczaj­
na przewaga siły tureckiej nad grecką, nie po­
zwoli królowi Jerzemu borykać się długo ze 
swym nieprzyjacielem. Nie trzeba zapominać, że 
cała siła zbrojna królestwa Greckiego wynosi za­
ledwie 12 tysięcy ludzi, i że flota jego składa 
się z kilku małych okrętów, między któremi jest 
tylko trzy pancernych, i że w skarbie niema le­
żących pieniędzy. Turcja natomiast ma 300.000 
bitnych żołnierzy, nzbrojonych po większej części 
w odtylcowe karabiny, bardzo poważną flotę i 
niemało wojennych zapasów, a chociaż jej finan­
se pozostawiają także nie mało do życzenia, w 
każdym jednak razie może ona mieć tyle ile jej 
potrzeba na prowadzenie kilkotygodniowej wojny. 
Zlokalizowana walka między Tnrcją a Grecją, nie 
może potrwać długo. W razie neutralności Mo­
skwy i mocarstw zachodnich, Omer-basza stanął­
by za parę dni w Atenach.

Ale czy wojna może być zlokalizowaną ? P i­
saliśmy niedawno na tem m iejscu, a później w 
jednym z wstępnych artykułów, że powierzcho­
wne oznaki każą przypuszczać, iż Moskwa pra­
gnie zachować się nentralnie, aby w ten sposób 
zmusić zachodnie mocarstwa do ścisłej neutralno­
ści. Po wojnie krymskiej polityka taka na Wscho­
dzie mogła się zdawać moskiewskim mężom sta- 
nn zdrową i korzystną. Podminowywać państwo 
Tureckie, zrewoltować wszystkie ludy chrześciań- 
skie przeciw Wys. Porcie, obalić państwo Maho­
meta siłą tychże ludów — i dopiero potem, po 
dokonanym przewrocie, przyłączyć te ludy do 
siebie w sposób pokojowy, (jak n. p. Prusy sta­
rają się dziś przyłączyć południowe Niemcy) — 
oto polityka, która księciu Gorczakowowi mo­
że do dnia dzisiejszego bardzo się uśmiecha. 
Lecz czy obliczauia często nie m ylą? Być może, 
że Rum uni, Serbowie i Bółgarzy rzucą się do 
broni, ale także być m oże, że zajmą stanowi­
sko wyczekujące. Coż wtedy ? Turcja może w 
takim razie z największą łatwością pobić Grecję, 
z czego dla moskiewskiego wpływu na Wscho­
dzie wypłynęłyby najfatalniejsze skutki. Jeśli lu­
dy ckrześciańskie grożą od tylu lat Turcji, to je­
dynie dlatego, że w razie starcia spodziewają się 
czynnej pomocy moskiewskiej. Gdyby obietnice 
zawiodły, byłby wpływ moskiewski zachwiany 
przynajmniej na lat kilka. Tu więc jest ów ta ­
ran, o który łatwo może się rozbić moskiewska 
neutralność. Zresztą nie trzeba zapominać, że o- 
pinia publiczna w całej Moskwie domaga się u- 
wolnienia cbrześcian z pod tureckiego jarzma. 
W razie klęski Greków, opinia ta stałaby się 
jeszcze groźniejszą — i_ rząd musiałby się z nią 
liczyć.

Telegramy nadchodzące z Belgradu zape­
wniają, że w grecko-tureckim sporze Serbia nie 
zajęła jeszcze wybitnego stanowiska.

Monitor pisze: „Wskutek interwencji kapitana 
francuzkiego statku „Forbin", Hohbart-basza przy­
rzekł nie Ścigać greck iego  statku „E nosis“ pod 
w arunkiem , jeśli tenże będzie eskortow any  przez 
grecką fregatę wojenną „Hellas" do Pyreu i 
tamże sądzouy według praw morskich". Czy sta­
ło się zadość woli tureckiego admirała, o tem nie 
doniosły jeszcze telegramy.

Mówią, że niektórzy z przedstawicieli mo­
carstw zagranicznych robili Alemu-baszy przedsta­
wienia co do zbyt surowego postępowania Ilobbar- 
ta-baszy; Ali miał odpowiedzieć: „Ależ Hobbart 
zna lepiej morskie prawo niż ja “.

Nieustająca komisja, utworzona przy Wyso­
kiej Porcie, odbywa codzień posiedzenia. Turecki 
minister policji nadzoruje Greków, aby w ozna­
czonym czasie opuścili państwo Tureckie.

O wojennych środkach, przedsięwziętych przez 
Tnrcję , podaje carogrodzki korespondent Pe- 
ster Lloyda następujące szczegóły:

„Jeszcze przed wręczeniem greckiej odpo­
wiedzi, seraskier otrzymał rozkaz wysłać nad tes- 
salską granicę 75.000 żołnierzy; dowódzca floty 
Ibrabim-basza miał całą flotę zebrać w Volo, gu­
bernatorowie BoSnii i Bólgarji otrzymali wezwa­
nie wysłać wszystkie siły zbrojne do Janiuy — a 
dowódzcom portów polecono nie wpuszczać żadne­
go greckiego okrętu. W razie rozpoczęcia nie­
przyjacielskich kroków, Hobbart-basza ma bom­
bardować Syrę“.

Mówią, że rząd moskiewski propounje kon­
ferencję w sprawie greckiej.

K r o n i k a .
— M ian o w an ia : Następujący mianowani zostali

adjunktami sądowymi w okręgu wyższego sądu krajo­
wego koneypienci prokuratorji finansowej we Lwowie;
I)  Dr. Ignacy Szymonowicz i 2) dr. Adolf Frendl, dla 
Lwowa; aktuarjuBze sądów powiatowych w Btanie roz- 
porządzalności: 3) Adam Dcyma, dla Lwowa; 4) Al­
fred Ornstein, dla Stanisławowa; 5) Antoni Ortyriski, 
dla Tarnopola; auskultanci: 6) Konstanty Starosolski, 
dla Przemyśla; 7) Jan Jakubowski, dla Sambora, 8) Piotr 
Żukotyński, dla Lwowa; 9) Bazyli Kociuba, dla Prze­
myśla; 10) Leon Sabin Prokopozyc, dla Tarnopola,
I I )  Erazm Hruszkiewicz, dla Czerniowiec; 12) Izydor 
Łuczakowski, dla Czerniowiec; 13J praktykant koncepto­
wy lwowskiej prokuratorji skarbowej, dr. Adam Budwiń- 
s k i ,  dla Lwowa; auskultanci: 14) dr. Bazyli Szwedzi- 
0ki, dla Stanisławowa; 15) Karol Danek, dla Lwowa; 
16) Łukasz Kusznier, dla Tarnopola; 17) Dyonizy Ha­
r a s y m o w i c z ,  dla Złoczowa; 18) Andrzej Aleksiewicz, 
dla Stanisławowa; 19) Karol Nemetz, dla Stanisławo­
wa; 20) Dominik Drdacki, dla Lwowa, 21) Alfred Hen- 
ael, dla Stanisławowa, 22) Alfons br. KraDzberg, dla 
Sambora; 23) Aleksander Hordyński, dla Stanisławo­
w a; 24) Edmund Kolb, dla Złoczowa; 25) Sylwery 
Dzierżyński, dla Przemyśla; 26) Władysław Przybylski, 
dla Przemyśla; 27) Józef Onyszkiewicz, dla Złoczowa; 
28) Edward P o żD iak , dla Sambora: 29) Aleksander Sto­
biecki, dla Sambora;' 30) Edward Baucb, dla Tarno­
pola; 31) Józef Lewicki, dla Tarnopola; 32) Karol 
Bercbard, dla Tarnopola, 33) Ambroży Janowski, dla 
Złoczowa; 34) Maksymilian Michalak, dla Czerniowiec; 
35) Piotr Julian Naganowski, dla Czerniowiec; 36)Fran­
ciszek Brugger, dla Tarnopola.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował Edmun­
da Klemensiewicza, auskultanta sądowego, adjunktem 
sądowym przy ck. sądzie obwodowym w Nowym Sączu.

— Z aproszen ie . Na dniu 27. grudnia br. o godzinie 
3. popołudniu odbędzie się w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
filii powiatów lwowskiego i gródeckiego, w celu wybo­
ru wspólnego delegata do Rady nadzorczej, na które to 
posiedzenie niniejszem zapraszamy wszystkich członków 
wspierających i rzeczywistych.

Włodzimierz Niezabitowski, przewodniczący oddziału 
gródeckiego. D r. Dominik G§barzewski, przewodniczący 
oddziału lwowskiego.

— Z T ow arzystw a wzajem nej pom ocy pry"'* 
oflcjalistów . Wydział centralny Tow. wzaj. porn. pryw. 
oficjalistów polecił Wydziałom powiatowym tegoż To­
warzystwa w Buczaczu i Podhajcacb, ażeby wspólnie 
oba oddziały wybrały delegata do Rady nadzorczej.

Czyniąc zadość powyższemu poleceniu Wydziału 
centralnego, zapraszamy wszystkich członków Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy pryw. oficjalistów, tak rze­
czywistych jak i wspierających, powiatu buczackiego i 
podhajeckiego, ażeby w dniu 27. t. m. o godzinie 12tej 
w południe w Buczaczu w sali Rady powiatowej, dla 
przeprowadzenia wyboru delegata, zebrać się raczyli.

Edwin Hohendorff, przewodniczący oddziału w P od­
hajcacb. Witołd Woliński, przewodniczący oddziału w 
Buczaczu.

— T łu m acz  d. 18. grudnia. Wydział powiatowy To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
zaprasza członków wspierających i rzeczywistych po­
wiatów tłumackiego i stanisławowskiego na walne zgro­
madzenie, które w celu wybrania delegata do Rady nad- 
zorczej w niedzielę dnia 27. bm. o 2giej godzinie popo­
łudniu w sali kasynowej w Tłumaczu odbędzie się.

Franciszek Sanojca, przewodniczący.
— L w o w sk a  filia S to w arzy szen ia  p rz y ja c ió ł 

o św ia ty  Ludowej, stosując się do przepisu §. 2. s ta ­
tutu, zamyśla przystąpić do zakładania po przedmie­
ściach biblioteczek ludowych. Uprasza się więc niniej­
szem każdego, kto ma w domu takie książki, których 
treść czyniłaby je odpowiedniemi do tych bibliotek, aby 
raczył przysłać je albo do bióra Wydziału lwowskiej 
Rady powiatowej na ręce sekretarza jej a przewodni­
czącego lwowskiej filii Stowarzyszenia przyjaciół oświa­
ty  ludowej, p. Karola Widmanna, albo do bióra redak­
cji Gazety Narodowej. Niejeden ma książki, które U 
niego leżą bezużytecznie, przez nikogo nieczytane, a 
ofiarowane do tych biblioteczek publicznych mogłyby 
przynieść ludziom jakiś pożytek.

Przy tej sposobności z naleźnem uznaniem podaje 
się do publicznej wiadomości, że chwalebny początek 
zrobiła już z własnej inicjatywy firma księgarska J . Mi- 
likowski, ofiarując do rozporządzenia zarządowi filii 
lwowskiej Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej 
książki popularne w wartości kilkunastu złr.

— Z Ł ańcu ta . I w naszem mieście zawiązało się 
stowarzyszenie „Mrówki”, mające na celu szerzenie o- 
światy ludowej przez założenie Czytelni i biblioteczek 
ludowych, a uzyskawszy zatwierdzenie statutów przez 
e- k. namiestnictwo, zwołało na dzień 13. grudnia b. r. 
ogólne zgromadzenie członków, na którem wybrano 
przewodniczącym Kazimierza Kralczyriskiego, doktora 
medycyny. —

— Z m a r ły  w p rz e sz ły m  ty g o d n iu  łu r tja n  w  k la ­
sz to rze  d o m in ikańsk im  zostawił do 2.000 złr. w go­
tówce. Przed śmiercią rozporządził tym majątkiem, za­
pisując to na cele dobroczynne, to osobom prywatnym. 
Na koszta pogrzebu przeznaczył 300 złr., za które mu 
okazały sprawiono kondukt i świetne nabożeństwo w 
różnych kościołach. a P

— (P.) M ościska dnia 17. grudnia. Po usunięciu 
byłej zwierzchności gminnej została nowa Rada, a z jej 
grona i nowa zwierzchność obrana. Stare, przeżyte i 
nieudolne żywioły zostały wykluczone, a natomiast lu­
dzie z inteligencji, porządni mieszczanie iprzedmieszcza- 
nie stanowią teraźniejszą Radę miejską. Już odbyło 
się pierwsze jej posiedzenie i śmiało rzec można, iż 
jak na Mościska, odbyło się dosyć parlamentarnie, i dał­
by Bóg, aby miasto mogło 15.000 złr., przed kilku 
miesiącami skradzionych z kasy miejskiej, powoli od- 
wetować przez dobry i sprawiedliwy zarząd.

Dnia 1 5 -b. m. odbyło się także posiedzenie Rady 
powiatowej. Marszałek przedłożył kilkadziesiąt punk­
tów pod dyskusję, lecz przeciwko wszystkim występy- 
wał p. Prottung, sędzia powiatowy, i sprawił, że przy 
głosowaniu przy każdym niemal Bwoim wniosku się n- 
trzymał. Osobliwie gdy chodziło o przyjęcie i oddalenie 
urzędników Rady powiatowej, był p. P. za tem, aby to 
przez pełną Radę przechodziło. W skutek tego złożyli 
pp . prezes Smarzewski i wiceprezes Younga swoją go­
dność , podając za przyczynę zanadto ścieśnioną ich 
działalność. Dnia 29. b. m. ma się odbyć wybór na ich 
miejsce.

We trzy dni po ostatniej burzy pow stał tutaj okro­
pny wicher, który zerwał dach z  jednej szopy w rynku 
i zabił rzeżnika tutejszego, starozakonnego.

— N adesłane. Podaję niniejszem do wiadomości in­
teresowanych, iż na dniu 18. grudnia złożyłem urząd 
kasjera Towarzystwa rygoryzantów wyznania mojżeszo- 
wego, od którego czasu aż do bezzwłocznie podług 
statutu odbyć się mającego wyboru kasjera, wszelkie 
wypłaty zasystowane będa. Frydryk Kolischer.

L icy tac je . Sąd powiat, we Frysztaku sprzedaje d. 
28. i 31. grudnia b. r ., tudzież 11. stycznia 1869 sumę 
8.286 złr., zaintabulowaną na '/, częściach dóbr Wojna- 
rowa. — Powiat, dyrekcja skarbu w Tarnopolu wydzie­
rżawia d. 27. h. m. staje mytnicze w Krowince, Zagro- 
beli, Dobrowodach, Podhajcacb, Potutorach i Brzeża- 
nach. — Sąd powiat, w Kamionce sprzedaje dnia 14., 
20. i 28. stycznia 1869 realność pod 1. 119 tamże. — 
Sąd powiat, w Mikołajowie sprzedaje d. 4. i 18. lutego, 
tudzież 4. marca 1869 realność pod 1. 162 w Rudnikach. 
Sąd powiat, w Zasowie sprzedaje d. 8. lutego, 8. mar­
ca i 6. kwietnia realność nr. 26, i 27. w Mokrem, oce­
nioną na 1.500 złr.

K onkursu . Posada pocztmistrza w Chyrowie za 
kontraktem i kaucją 400 złr.

L d y k ta . Sąd obwodowy w Stanisławowie zawiada­
mia Wiktorję z Bronikowskich Brodzką o pozwie Klau- 
dji z Mazarakich hr. Dzieduszyckiej względem ekstabu- 
lacji dożywocia 100 dukatów holenderskich z tychże 
dóbr. — Sąd obwod. w Tarnowie zawiad. Jana Kalitę 
o pozwie Izaaka Wolfa pto 700 złr.

P rz y jec h a li do L w ow a d 19. g ru d n ia : Pp. hr.
Dzieduszycka Klaudja z Jezupola, hr. Komorowski Piotr 
z Bilirki, Augustynowicz B. z Warszawy, Niezabitowski 
L. z Zameczka, Papara H. z Zubowmostów, Wiszniew­
ski A. z Ciemierzyniec,Zborowski 41. z Ameryki, Frie- 
deberg (i. z Hamburga, W aygart E, z Macoszyna, Fal­
kowski M. z Głuchowa, Ośmiałowski S. z Janczyna, 
Smalawski F. z Uherec, Rudnicki T. ze Strzałek.

D nia 20- g ru d n ia . Pp, hr. Dzieduszycki August z 
Przemyśla, Dylewski M. z Rolowa, Małachowski Eliasz 
z Besarabii, Malinowski M. z Wołynia, Opoczyński K. 
z Kijowa, hr. GolejewskiA. zHarasymowa, Agopsowicz 
K. z Trofanówki, Cieński L. z Okna, Godlewski K. z 
Markowie, Bocheński M. z Krakowa, Czaczkowski Jan 
z Bohorodczan, Kowalski Innoc. z Birczy, HaszczycJan 
z Jaworowa, Mierzyński R. z Baryłowa.
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Ostatnie wiadomości.
Spółka, która nabyła od rządu dobra w Ga­

licji, Czechach i innych krajach koronnych, już 
większą prawie połowę dóbr w Galicji odprze­
dała, i to dotąd samym Polakom. I tak dobra 
Lipowiec kupił pan Zabłocki z Poznańskiego za
300.000 zlr. (spółka kupiła za 170.000 podobno), 
dobra Sambor i Spas kupił hrabia Mycielski z 
Poznańskiego za 540.000 złr. (100.000 więcej jak 
zapłaciła spółka); za dobra Janów i część J a ­
worowa (nabyte przez spółkę za 310.000 złr.) 
zapłacił hrabia Gołuchowski 410.000 z łr . , a 
odprzedał część Jaworowskiego klucza za ce­
nę kupna tejże części p. Józefowi Koliszerowi. 
Dobra Medenice kupił p. Józef Koliszer za cenę
510.000 z łr., o 70.000 w ięcej,jak zapłaciła spół­
ka. Pozostały jeszcze spółce do sprzedania w 
wschodniej Galicji dobra Sołotwina, Łąka, Łom- 
n a , Borynia, Mrzygłód. O Sołotwinę traktuje 
spółka francuzka.

Tagblatt donosi, że znany członek Izby pa­
nów, hr. Mensdorff-Pouilly, który był namiestni­
kiem Galicji, a później w roku 1866 ministrem 
spraw zagranicznych, otrzyma tytuł księcia.

Książę Grammont, ambasador francuzki przy 
dworze wiedeńskim, został przez ministra Lava- 
letta w ezw any do Paryża.

W edług  Tagblattu dyplom acja uw aża po łoże­
nie na Wscnodzie za bardzo groźne. Gdyby nie 
pośredniczenie kapitana francuzkiego okrętu „For- 
bin“, nieprzyjacielskie kroki byłyby się jnż rozpo­
częły. We Wiedniu spodziewają się energicznego 
wystąpieuia Francji.

Monitor donosi pod dniem 20. bm., że wypa­
dek z greckim okrętem „Enosis" prawdopodobnie 
załatwił się pokojowo, i że mocarstwa, podpisane 
na traktacie z r. 1856, działają ciągle w duchu 
pokojowym.

Austrjacka eskadra wypłynęła z Tryestu d. 
20. b. m. i udała się na wody greckie.

Pouiżej w telegramie wiadomości ze Stambu­
łu wskazują, jak  Moskwa bierze Greków w opiekę. 
Przyzwolenie Moskwy zatknięcia na okrętach gre­
ckich bandery moskiewskiej, udaremnia wszelkie 
skutki zamknięcia portów tureckich dla okrętów gre­
ckich. Jestto krok wyzywający, niepraktykowany 
prawie nigdzie. Wiadomość, iż Hobbart-basza przy­
stąpił do blokowania portu Syry, wskaznje, iż 
interwencja francuzka, aby „Enosis" pod eskortą 
greckiego okrętu wojennego odprowadzono z por­
tu Syry do Pirejskiego, i tam pod sąd morski 
oddano, przyjęta przez Turcję, została ze strony 
Grecji odrzuconą.

Tak więc Moskwa jak i Grecja dążą wido­
cznie do tego, aby się na zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych nie skończyło, lecz aby przyszło 
do wojny. Formalne blokowanie portu byłoby 
już rozpoczęciem kroków wojennych. A uczynić 
to musiała Turcja, po odrzuceniu przez Grecję 
francuzkiego projektu.

G ospodarstw o, p rzem ysł i  h an del,
(F.) W iedeń  dnia 19, grudnia. Na dzisiejszej g ie ł­

dzie zbożowej z powodu stosunków waluty silne obja­
wiły sig ceny, ale mało targowano. Tranzalkcje w psze­
nicy wyniosły 20.000 mierzyć. Notowano: pszenicę sło­
wacką 87—89fnt. po 4.60 ab Wiedeń, banacką- 86—88fnt. 
po 4.55—4-60 ab Raba. Kukurudzę 81fnt. 2.»T6 transito. 
Żyto słowackie 81—84fnt. 3.65—4 złr. ab 'Raiła. Owies 
45_ 46fnt. 1.88-1.95, 47-48fnt. 1 .98-2 .06, tiJfht. 2.25 
(za mierzycę)-

Spęd wołów wynosił z Galicji 751, Z W ęgier 428, 
z  innych prowincyj 757; razem 1936 sztnk wngi 510 do 
720 funtów. Niesprzedauyeh pozostało 9 sz tuk . Za ce- 
tnar wagi płacono 28—31 złr.

Nierogacizny tucznej rozprzedano 927 szituk po 26 
do 28 cent. za funt w całych sztukach.

Nasienie koniczyny: sty ryjskiejv 24— 26.50, lucerny 
francuskiej po 40—43, węgi erskiej 31—34 złr. za cetnar.

Z aw iadom ienie. Str.cje pocztowe w Lipidy Dolnej 
(w Brzeżańskiem) i JaWonicy (w Kołomyje-krem) za­
mieniają się od 1. stycznia 1869 na formalne urzęda po­
cztowe.

W ied e ń  d. 21. grudnia.
® . 9 ?ólne położenie sprawy wschodniej o 

tyle dzisiaj przybiera kształt więcej pokojowy, iż 
się pojawiają pierwsze zarysy akcji dyplomaty­
cznej). która się do zlokalizowania sporu turecko- 
greckiego przyczynić może. Między Anglią, F ran ­
cją) i się zdaje, Austrją, stanął taki plan 
kampanii, iż się Turkom i Grekom pobić dadzą, 
a dopiero po upokorzeniu Greków rozpoczną dal- 
sze kroki dyplomatyczne. W ten sposób dałoby 
sję Turcji odwet za natarczywość grecką, a 
zwołaniem konferencji mocarstw zapobieżonoby 
dalszemu wybuchowi sprawy wschodniej. Tak 
sobie życzy minister Lavalette tę sprawę za­
łatwić, a to samo i lord Clarendon, minister spraw ze­
wnętrznych w Anglii; chodzi tylko o to, czy i PP- 
gismark i Gorczakow tego samego są zdania. 
I dziwna rzecz, tu we Wiedniu dają się uwodzić 
jakimś ślepym pogłoskom i zaprzeczeniom dyplo­
matów moskiewskich, i sądzą, że Moskwa także 
wojny i niepokoju na Wschodzie sobie nie życzy, 
owszem, że jej spór grecko-turecki nadzwyczaj 
jest na rękę. Moskwa, sądzą, chce najpierw zdo­
być teren w Rumunii, i dopiero, gdy w Rumunii 
napowrót Bratiano, Golesko i Rosetti do steru przyj­
dą, weźmie się do sprawy wschodniej. Argnmenta- 
cja ta jest jednak nad miarę licha. Rumuni, czy 
się oni nazywają Bratiano czyli też Kogolnicza-

no, zawsze w sprawie wschodniej po stronie Mo­
skwy stoją i stać będą.

‘ Dziwnem jest stanowisko Austrji. Połowi- 
czność polityki anstrjackiej nigdy się lepiej nie 
wykazała, _ jak obecnie. Cały świat był przeko­
nany, że się p. Beustowi udało Austrję do Francji 
przybliżyć, tymczasem teraz tego ani śladu dopa­
trzyć się nie można. Austrja zupełnie inną drogą 
poszła i idzie w Stambule, a inną Francja. Au­
strja w całej sprawie dotychczas zupełnie na ubo­
czu stoi. _ ,

Mimo to rokują tu sobie jak  najlepsze na­
dzieje , z powołania w Paryżu p. Lavalettego do 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Lavalette ma 
bowiem pewną sympatję do Prusaków, a przy­
najmniej nie tchuie taką nienawiścią do zjedno­
czenia Niemiec przez Prusaków, ale ma być nie­
przyjacielem Moskwy, mianowicie co do jej za­
miarów na Wschodzie. W  ten sposób Austrja wpra­
wdzie nie zyskałaby sprzymierzeńca bezwzglę­
dnego, ale Moskwa znalazłaby otwartego prze­
ciwnika , a to w tej chwili wystarcza.

Rzecz więc obecnie tak s to i :
Mocarstwa będą się starać wojnę zlokalizować, 

t. j. ograniczyć na Grecję i Turcję. W tym wy­
padku główną rolę odgrywać będą Anglia i 
Francja. Austrja, Moskwa i Prusy będą mniej 
więcej na uboczu. Lavalette i Clarendon, jak po­
wiedziałem, będą się starać o szybkie przyspo­
rzenie Grekom klęski znaczniejszej przez Turków, 
a potem zaczną zwoływać konferencję.

Gdyby jednak wybuchem powstania ludów 
bałkańskich, wmieszaniem się Rumunii i Moskwy 
w spór między Grekami i Turkami pokój euro­
pejski był zagrożony, natenczas Bóg wie co się 
stanie. To jest tylko pew na, że się dotychczas 
pan minister Beust o alians nie p o stara ł, tak 
jak  jest pewuem, że w miejscach najważniejszych, 
w Paryżu i Stambule prawie żadnej niema Au­
strja reprezentacji. W Paryżu siedzi książę Met- 
ternieb, spija wino i strzela w Fontainebleau sar­
ny, a w Konstan.ynopolu przedstawia Austrję nie­
dołężny Prokeseb-Osten,8tarzec,na wpół apopleksją 
tknięty, a właśnie dn. 10. grndnia do Aleksandrji 
ndał się na kurację. Czyby nie czas może było, 
aby pan kanclerz hrabia Beust jakoś tę kwestję 
chciał rozważyć, zwłaszcza że Moskwa w P ary ­
żu ma biegłego S takelberga, a w Konstantyno­
polu zdolniejszego Ignatiewa? A przecież tyle 
mówiono o nowym duchu, jaki ma zawiać w ca­
łej administracji i polityce austrjackiej!

Telegramy „Gazety Narodowej."
Stam buł d. 21 grudnia. W edług

la  Turquie, Grecja robi znaczne przygotowania 
wojenne. —  Levafit-Hcrcild  donosi, ie  rząd tu­
recki dał Grekom trzy tygodnie czasu do wy­
dalenia się. —  Moskwa pozwoliła statkom gre­
ckim nosić banderę moskiewską. Hobbart- 
basza blokuje Syrę siedmiu okrętami.

K u r s a  z dnia 21. grudnia 1868, godz. 2 . 
mm. — popołudniu.

W l f d e o .  P o ż y c z k a  b e z p o d a tk o w a  5 9 .9 5 . A k c je  
K a ro la  L u d w ik a  2 0 9 .— . K o l e j  s ie d m io g ro d z k a  117 .75 .
Kolej południowa 194.20. Kolej aifBldzka 148.50. Kolej 
państwowa 302.—. Kolej lwowsko-ozerniowiecka 173.—. 
Kolej półn.-wsch. 137.—. Kolej północna 194.—, Kolej 
Rudolfa 142.25. Kolej Franciszka Józefa 160.75. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 67.50. Losy 1864 r. 105.30 
Napoleondor 9.381/ , .  Pruski knrant 1.77*/*. Usposobienie 
stale. I
K u r s a  z dnia 21. grudnia 1868, godz. 6. 

min. 25 popołudniu.
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.10. Akcje 

kredytowe 234.90. Akcje bankn anglo-austr. 190.50. 
Akcje zakładu zastawniczego 137.—. Akcje Karola Ln- 
dwika 209.75. Kolej południowa 195.60. Kolej alf&ldz- 
ka 149.—. Kolej państwowa 303.60. Kolej Rudolfa 
142.25. Losy 1860 roku 89.50. Napoleondor 9.537,. 
Usposobienie bardzo stałe- Kolej czerniow. 173. Kolej 
F r. Józefa 161.50.

P a ry ż . Renta 3% 69.60.
W ro c ła w  Pszenica 82. Zyto 62. Owies 3 9 . R ze­

pak zimowy 189. Koniczyna —.
H erliu . Moskiewskie banknoty 821/ , .  Akcje kre 

dytowe 97y». Lombardy 109. Galicyjska bolej 87'/,. 
Kolej państwowa 168%. Na Wiedeń —, Pszenica —. 
Żyto 52'/,. Owies 31%. Usposobienie przy zamknięciu 
lepsze.________________________

zlr.
• •
• • 
a •

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 21. grudnia. 

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . . . . .
Kolei Lwow. Czerń............................
Banku hyp. galic...............................
Papierni czerlańskiej . . . .  
Kolej Lwów-Czern.-Jassy................

II. L isty zastaw ne za 100 
Tow. kred. gal. m. k.Y g . 
Tow. kred. gal. w. a. > S g. . 
Banku hypot. galic. J -0^  .

III O błigi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic. . . . 

dtto. Wk. krakow. .
dtto. Ks. bukowiń. .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gal. K1 L. I. em. ■ 
dtto dtto dtto II. em. •
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . 
dtto dtto dtto U. dtto j  

IV. Monety.
Dukat holenderski . T. . .
Dukat c e sa rsk i..........................
N a p o le o n d o r ...........................
Pólimperjał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . 
dtto papierowy dtte . . 

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . 
Talar pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety kaBOwe ! !
Srebro . . .

• • •
£• 9 •

Płacę Żądają
w. a. w. a.

zł.| ct. zł. I ct.

208 50 209 50
000 00 000 00
72 00 73 50
<0 00 200 00

172 50 174 00

78 75 79 25
75 00 75 40
87 50 88 00

67 00 67 35
00 00 00 00
00 00 0" 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
00 00 00 00

5 61 5 67
5 66 5 72
9 58 9 68
9 70 9 84
1 85 1 90
1 63 1 64

00 00 00 X
00 00 00 00

1 78 1 79
118 75 120 00

Sprzedano: Obligi indemniz. galic. po 67.10 — 67.15.

(Nadesłane.)
Jy m  szanownym czytelnikom, którzy pragną połą­

czyć nadobne z poiytecznem, zaleca się do ndekorowa- 
nia i zupełnego urządzenia ich pomieszkać J. E . Fischera 
bazar tapet w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15. Cen­
niki i wzory rozsyła ta firma bezpłatnie. S± T,



GAZETA NARODOWA z dnia 2 2  Grudnia 1 8 6 8 .

WIZYKATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w szpitalach francuzkich cy­

wilnych i wojskowych z rozkazu Rady  
zdrow ia publicznego, Wizykatorje t e , 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lab 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego Papier A lbespeyres  
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na­
zwiskiem A lbespeyres. 2730 12—52

KAPSUŁKI RAftUIN.
Potwierdzone przez akademie medyczną 

raLcuzką, która sprawdziła ich stateczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zaratliwemi choro­
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te s§ doskonalsze nad wBzelkie preparacje z 
z kopaho. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
>St. Denis Nr. 80, i w głównych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w a p t .  p .  Mikolas ach

S k ł a d  głów n y
SY RO PU PAGLlANO
z Florencji, jedynie w aptece A. 

HERI.llSiEllA w e  L w o w i e .
Cena flaszki 1 złr. 20 ct. Przy wię­

kszej ilości znaczny rabat.
Oprócz tego utrzymuje także na 

składzie 2779 7—9
| Papier dla pp. fotografów |

w najlepszym gatunku.

Eau de Melise de Carmes,

woda z rośliny zwanej M iodowni- 
kiem Karmelickim, nagrodzona me­
dalem na Powszechnej W ystawie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i uży­

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
runięciu to żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B oyer, 
przy ulicy Taraune Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p. Piotra Hłikolaselin i w Kra­
kowie w aptece p. Brunona M iezyń- 
akiego. 2727 12—24

B A N D A Ż E
na ruptary

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron­
ne, utrzymuje na składzie w wielkim 
doborze apteka pod .Gwiazdą" 
a 132 P i o t r a  l l i k o l a s z a .  7—lo

^SfOKi

PASTY p BLAYN i  PĄCZKÓW SBSSY 
MORSKIEJ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
Marchć Saint Honorć, 7; we Lwowie w a- 
ptece p. P io tra  M iko lascha. 2750 15—32

grypy, katary, za­
palenie piersi u s tę -
p u ję  p rzed  użyciem

M locarn ie parow e i lokom obile, żn iw iark i Samuelsolma i | 
Spółki, siew n ik i szerokorzutae systemów Garotta i Sm ytha, 

m aszyny do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, bro* 
ny i p lag i J. F. Howarda, m locarnie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrutow ania od 15 złr. począwszy, sieczk ar­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlice i  m aszy­
ny czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w

zakres gospodarstwa r o ln e g o  wchodzące przedmioty poleca, zaręczając za najsumienniejsze 
takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN CZYCH

J u l iu s z a  C a ró w  n a  S m ic h o w ie  2 4 , w  P r a d z e .
Cenniki posyłają się bezpłatnie frauko. "W fl 2/05 40 —?

2892 9-12

krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ł y s k o te k  i b i ż u t e r y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze balowe, w  handlu firmy:

Franz Hoffelner
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 1.

Zlecenia wykonują się śc iśle  za przekazem pocztowym .

Niezawodna pomoc na słabe w łosy.
Jedyny ratunek na w łosy  osłab ione i nieładne.
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C. k. wyłącznie uprzywilejowana

Pomada Ołiina Glycerin
pp. E . G rosa i G. Heli, magistrów farmacji w Wiedniu, lloher Markt Nr. l i ,  jest j e ­
dynym  istotnie skutecznym  (równocześnie trafnym środkiem  do porostu w łosów  
Doskonale skutkuje, zapobiegając padaniu w łosów : przeciw  form owania i do asanięcia  
szybko I zapetnie łupieżu, do wzm ocnienia i od św ieżen ia  posady w ło só w  i w 
celi uzyskania silnego i gęstego  porostu w łosów 7; równie pożyteczną okazują się do 
upiększenia w łosów , nadając im m iękkości, elastyczności i połysku a zapobiega o- 
raz siw ieniu.

Cena dużego sto ik a  1 z łr. 50 ct.. m ałego 80 ct.
Do każdego słoika dołączony przepis używania racjonalnego.
SKŁADY : we L w ow ie  w aptece \ .  B c r l i n e r a w Krakowie u Józefa Jahna : 

w Tarnowie u W ie lo g ó rsk ie g o . 2958 5—12

W y p r z e d a ż

wę w a rto śc i
wyprzedają mię

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący oonniU : 
K o s z u l e  m ę z k i e  z najcięższego płótna ruiuburgskiego, w średnim gatunku, przedtem złr. 4. 4.50,

teyaz złr. 2, 2.25.
K o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej ro b o ty  ręcznej, przedtem z łr. 7. 8, teraz złr. 3.50, 4.

K o s z u l e  m ę z k i o z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem złr. 8, 10, teraz tylko z tr. 4, -5.
K o s z u l o  m ę z k i e  z angielskiego szyrtyngu, przodtem ztr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 0, teraz złr. 2.50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e z  najlepszego angielskiego szyrtyngu, z przodkiem ręcznie haftowanym, 

tem zfr. 6, 7, 9, teraz z Ir. 3, 3.50, 4.50.
przed -

K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niemieckim, francuzkim i węgierskim z dobrego runiburgskiego płótna, 
przedtem zfr. 2.40, 3, 3.50, teraz zfr. 1.20, 1.50, 1.75.

K o s z u l o  d a m s k i e  z dobr. pf., gtadkie i obrabiane, przedtem  złr. 2.50, 3,50, teraz zlr. 1.25, 1.75.
^ K o s z u l e  d a m s k i e  z przedniego pfótna rumburgskiego, przedtem złr. 4, 5, teraz zfr. 2. 2.50.

K o s z u l e  d a m s k i e  haftow ane,z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego 
przedtem  złr. 0, 7, 8, 9, teraz zlr. 3. 3.50, 4, 4.50.

G o r s e t y  z szyrtyngu angielskiego, przedtem zfr. 3, 4, teraz zfr. 1.50, 2.
G o r s e t y  z .cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem zlr. 4 50. 5, teraz zlr. *2.-25, 2.50

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu, przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem złr. 6. 7, 
____________  _ 8, teraz złr. 3, 3.50, 4.

G o r s e t y  z cienkiego barchanu nicianego, przedtem  złr. 5, 0, 7, 8, teraz 2.50, 3. 3.50, 4.
M a j t k i  <ł a m 9 k-i e z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem zfr. 2.20, 2.40, 3, 3.50,1 teraz
_______  zfr. 1.10, 1.20, 1.50, 1.75. ‘

M aj t k i d a m s k i e  z cienk. szyrt., haftowane, przedtem  zlr. 3.50, 4, 4.50 5, teraz 1,75, 2, 2.25, 2.50.
M aj i k: i d a m s k i e  z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3, 4, 4-50, 5. teraz złr. 1.80, 2, 2.25, 2.50. 
S p ó d n i c ę  z perkalu stebnowane, przedtem zfr. 3, 3.50, 4, 5, teraz zfr. 1.50, 1.75, 2, 2.50 najlepsze.

S p o d n i c e  z -szerokiemi wolantami, przedtem zfr. 6, 7, teraz złr. 3, 3.50.
S p O d  n i c e  z pysznie haftowanem i obszewami, w 100 sortach, przedtem  złr. 8, 10, 12, 14, teraz 
______________________________________złr. 4, 5, 6. 7 najlepsze.
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p f ó t n a  r  u m  b u r g s k i e go , pól 
 ___________  tuzina złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50. 3 do zfr. 4 najlepsze,

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztowym lab za gotówkę We wszystkich kierunkach, pocztą, statkiem  lub 
koleją żelaznej uskuteczniają s ję szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza­

my o podanie objętości szyi.

Fabryka płócien i bielizny 
B r a c i B e c k

w  W iednia . O perngasse 2.
W y p r  /. <■ <| ż  !

Wodę Analerynową do osi
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
2761 4 0  ct. w. a. — i 19—ł

A L G r O F O N ,
wypróbowany śrjdek  da rychłegr uśmic- ' 
rzaoia bola zębów, flakonik po 3 0  cl.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym

3

fiu
5

LONDON PARIS WIEM
zaszczycony przez J. ces. Mość znakiem złotego krzyża zasługi.

Dotąd w  Anstrjackiein pnnstwie żadną konknrenęją uicprześcigniona  
jest ces- król. nadworna i uprzywilejowana

f a b r y k a  o b u w i a
L E O P O L D A  H A H N  w Wiedniu,
Główny sk ła d : Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1. 

dostarcza najnowszego  i najstosowniejszego  wszelkiego
i t o j b y t w t a ,

znanego prawie w całej Earopie z taniości, trwał ości i elegancji:
BIICIKI CIEŁIJCE ort z t r - 4.50, zlr. 5, zlr. 6 z łr 1 para. 

l l e i l i i e  „ r SP4CEKOW E N \I)E B  ELEGANCKIE od Złr. 5 do ztr. 8-
U l a n i e  k ITTY C IE L IC E  z  CHOLEWAMI Od air. 7 do ztr. 15.

n a m a l r i a  BUCIKI SPACEHOWE ort ztr. 3, złr. 3 50, ztr. 4, ztr. 4.50, zlr - 5, złr. 6 do z łr l i ,  W. 
V n i H 9 K i e  <]fUg WySO!rości, kroju i ubrania, z rozmaitych m ateryj i gatunków skóry.

Bacikf dla dziew cząt i dzieci wysokie i pófwysokie od złr. 1, zfr. 2, zfr. 2.50. 
z lr. 3, złr. 3.50.

W szelk iego  rodzajn oba cele negliżow e
W IA FANTAZYJNEGO na ulicę, na polowanie i do salonu.

dla męzczyzn i dam. o 
prócz r o z m a i t e g o  OBU

7a nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każda polecenie natychmiast
za pobraniem pocztowein wartości-

 G łów ny  sk tnd  dla Galioji a p. R u d o l f a  S c h u s a r e a  we Lwowie, przy
placu Katedralnym, I. 25. " 8081 10—1?

ProdilKta i
F A R M A C E U T Y C Z N E

wyroby
p. L E P E R D R I E L

rue Ste
TOILE VESICANTE, płótno czerwone, na­

ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER z TAPS1A dra. Reboulleau, pre­
parat wyborny, leczy kacary uporczy­
we, cierpienia płac (bronchitis), reu- 
mntyzmy itd.

KiTAJKA i PAPIER EP1SPASTIQUE, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje.

KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY­
CZNE GAŁECZK1 ułatwiające ropienie

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw.

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dla otrzymania 
ropienia ran.

NERRE-BRA5 elastyczne, udoskonalone,

K B  »  O J
Gruix de la Bretotmeńe, 54.

POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
KICES, dwa rodzaje tkanin, jedna m o­
cno śc isk a jąc a , druga łagodna. Poń­

czochy te we Francji aą w wiełkiem 
w zięciu.

PYROFÓSFAT ZELAZA musujący.
SOLE musujące CARBONATE iC IIR A T E  

LITHINY, przeciw podagrze i kamie­
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw po­

dagrze.
APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 

zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta ohirurgiczne 
najpotrzebniejsze.

KITAJKI YULNERAIRE MARINIER le ­
czące bez zostawienia śladów oparzę 
lizny, zadrażnienia, skaleczenia itd.

Dostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOLASZA. 2823

JAhOK MRÓNFELD
Jub i le r  i złotnik, o raz  taksator

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystw  ̂ Zastawniczego we Lwowie,
poleca względom Szanownej Publiczności swój 

przy nlicy Pojezuiekięj pod 1. 272% w domu pana Józefa Brenera naprze­
ciw  dómn K arńickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony

s k ł a d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h
i k o s z t o w n o ś c i ,

lak własnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
mlarkowańszyeh. 2873 10—12

W ielk i w y b ó r korali w  n a jlepszym  gałnnkn  tak w sznurkach jak i 
w garniturach.

Każdego rodzaju kosztownośd i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

^ I G T T Ł K I  B L A I t f C A R D Ą
żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

Potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r.
UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU.

Łącząc w sobie własności Jo d n  i Ż elaza , pigułki te używają się specjalnie i 
s z c z e g ó l n i e  przeciw słabo4ciam .skrofu licznym  , w  p ie rw sz y ch  p o czą tk ach  su c h o t, 
w  o s ła b ie n iu  o rg a n iz m ^  ró w o i w e "  wszystkich wypadkach, gdzie idzie o o d ­
d z ia ły w a n ie  na krew. w  b łędn icy , n ie d o sta tk u  lu b  b ra k u  re g u la rn o śc i dla przy­
wrócenia bądź normalnej °o,ltośc.i'krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjody- 
oznego jej odpływu. ’ 3135 4 —16

UWAGA. Sodsn żelaza nie0zy3ty a|(,0 taki, co ulega rozkładowi, je s t środ­
kiem lekarskim wątpliwym i t*rainiąCynji dowód czystości i autentyczności p r a ­
w dziw ych  P ig n łe k  B lan c a rd a  wyiaa»a(i ria]eżyii ^by każdy flakonik nosił pie- 
t  z alkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  (argent reactif) z 
własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej, 
jak obok.

We L w o w i e  jedynie w aptece
|i . P iotra Mikolttsza. aptekarz rue Bonaparte 40

orłem ZYGMUNTA RUCKERA.  ______________________________

Każdy przedmiot, który się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności

m r  Ciekawe dla wszystkich!
—  N ow ości w ied eń sk ie ! — —-

W oddziałach towarowych zbiorowego Bazaru przemysłowego w Wiedniu. Prstentrasse
miotów po tych niesłychanie tanich cenach :

16, dostania następujących pr^ed-

W y n a l a z e k  n i e z m i e r n e j  w a g i .  Balsam na włosy, któ­
ry wszystkiego dokazuje, co dotycoczas uważano za niepodobieństwo. 

' ‘ ja wypadauiu wfosów, wznieca porost takowych, i wywołuje
na zupełnych łysinach włos nowy, a u młodzieńców 17letnicb zarost. 
Wynalazca w 55. roku życia swego dostał takiego porostu wfosów 

Fjakieęo przedtem nigdy nie miał. Zaświadfzeń udzielamy chętnie, i 
wzywamy publiczność, by wynalazku tego nie zaliczała do rzędu zwykłych 
szarlatanerji. Oryginalna puszka tego balsamu kosztuje tylko 1 złr-

N o w o ś ć -  Sprawdzony przez profesora W. Kletzinskiego w W iedniu 
c. k- uprzyw- pargamin balsamowany od gośćca do radykalnego wyleczenia 
gośćca, i reum atyzm u sprzedaje się z gwarancja tylko po 65 ct- W. a.
* N a j l e p s z y p r o s z o k n a z ę b y -  Czyści zęby w trzech dniach na 
biafo i gładko i usuwa w jak najkrótszym czasie odor cuchnący tudzież w szel­
kie kwasy, 45 ct.

P a t e n t o w a n a  s z c z o t e c z k a  do  z ę b ó w -  Pod gwarancję, iż 
nigdy nie może stracić szczeci: osobliwie do zalecenia na dziąsła drażliwe i 
cho re ; 40 kr-

P r o s z e k  do C z y s z c z o n i a ,  aby wypolerować zaśniedziała przed­
mioty, a k o to : złoto, srebro tudzież wszelki m e ta l; 45 kr.

P a s t a  do p o l i t u r o  w a n i a  m e b l i ,  którą z łatwością wszelkie 
przestarzałe meble można wypolituroyrać jak najpiękniej; 45 ct-

P a  s  t a  do fa  r  b o w a n i a w lo s ó w , aby bez mozołu włos siwy lub 
biały trwale ubarwić na brunatno lub czarno- Pasta ta je s t cudem 19. wieku; l zlr. 

W o d a  n a  p l a i n y :  plamy atram entowe i tłuszczowe znikają od niej 
najdelikatniejszych inaterji, nie pozoslawiając żadnego śladu: 3-5ct. 
—   —  : : - w ł o s ó w .  Balsam ten ma

k i e s  z o n  k o we wraz

bez zwłoki z _ . .
B a l s a m  d o  k ę d z i e r z a w i e n i a  

przymiot układania włosu w loki. 60 ct-
H e g u l o w a n e  z e g a r y  s ł o n e c z n e  

z sznurkiem i kompasem 25 ct-
Pięknie woniejąca neiTuma pod nazwą „Kuss-mich-sclmlF e do 

C l -  napuszczania chustek.
2  v ł i *  P u z d e r k o  z e  w s z y s t k i e  mi  p r z y r z ą d a i n *
^  w ”  V*-  d o  g o l e n i  a- Piękna szkatułka drewniana z zani­
kiem, zawierająca brzytwę wklęsfo szlufowaną. puszkę na mydło, pędzel. 110* 
mień i mydło Windsor.
9 0  c t .  12 sztuk łyżeczek do kawy, wiecznie b :a!yeh«
1  z ł r .  5 0  c t ,  12 sztuk łyżek stołowych tego samego wyrobu.
4 0  c t .  chochelka do śmietanki*
8 0  c t .  chochla stołowa-

Alpacea posrebrzana
niozużyta przy ciągiem aiywauiu, z lOletni.j gwarancją-

1 tuzin łyżeczok do kawy 
4 „ łyżek stołowych
4 chochla do mleka 
4 chochla stołowa . 2
] para lichtarzy zfr. 2,

złr. 2.— 
M 4.— 
U —*05 
ju 4.50
J , 4.—f  p a r a  u e n t a r z y  . . . • 1 . °

42 par sztućców stołowych z prawdziwie angielskiej stali, z rękojesoi anu heha 
Dowemi 3.50; też same z rękojeściami z rogu bawolego 6 z h \

Praw dziw e srebro 13-Iutowe cechow ane:
12 sztuk nożów deserowych - * * 12 złr
24 sztuk sztućców stołowych wielkich . - - - 30 złr-
Co najpiękniejszego i najzmyślniejszego dotyc*1023? wynaleziono, to 

k l u e z y k  d o  z e g a r k a  z term om etrem  dobrze pokazującym 1 szt. I zfr 
B a l o n y  p o k o j o w e  z muzyką 10 ct.

Mechaniczny przyrząd do c z y s z c z e n i a  g r z e b i e n i  40 >t.
Patentowany przyrząd do z,a p i n a n i a  r ę k a w i c z e k  20 ct.
Nieprzemakalne i bezwonne p o d  p i ó r  k i  do ł ó ż e k  1 zfr-, 1 złr. 50- 
f, u s t e r k a  m i n i a t u r o w e  ze szkłem optycznem 10 ct.
P i s z c z a ł k i  s v g n a  r o w e  15 ct.
P u d e ł k o  k a d z i d ł a  s a l o n o w e g o  20 ct

P r z e p y s z n y  g a r n i t u r  b i  u r k o w y  z b r o n z u  p o z ł a -  
c a n e g o ,  składający się z następujących 12 sztuk: kałamarz z 
piaseczniczką i stelażą na pióra, 2 lichtarze, dzwonek, przyrząd do

 ^ ^ ^ ot)Cłerama piór, term om etr, pudełko na zapałki, kalendarz, ciężą-
na Papiery, 3 wielkie żyrandole, przyrząd do wyjmowania piór 

wszystko to kosztuje tylko 4 złr. 20 ct,
N a j t a ń s z y  s e r w i s  ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o  kom 

pletny ze 60 sztuk złożony, a mianowicie 4 wielkie butelk i, 12 szkła- 
Rek na wodę, 6 kieliszków na wino szampańskie, 6 na tokaja 6 k ie ­

liszków  likierowych. 6 szklanek na piwo, 0 na co innego, 2 karafki 
małe, 0 liliżanelc,- solniczka i pieprzniczka, 2 czarki, 1 talerzyk na 

lody, po najniższych cenach fabrycznych, 10- 12- l^< 48 złr.

^  100 sztuk prawdaiwie angielskiego mocnego pap ieru
U stow ego wrai ze 101 kopertami w pokrowcu ty lko 
U) ct., z monogr.imem kolorowym j  z}r, j więcej

100 s/.t ,k litografowanych kart wizytowych ua papierze 
1 lakicrDwanym lub brystolowym tylko 70 ct.

I z lr . 50 et zegar gabinetowy dobrze idący 
pod gwarancją; ten sam zegar z budzikiem 

1 złr. 90 ct.

6 z lr. w ielk ie  p rzepyszne  ze g ary  z h ren zu  zło-
t co ii ego pod szkłem z przyrządem da bicia.

t N a jp ra k ty c z n ie js z a  je st m a s z y n k a  d o  c z y s z c z e n i a  s z k i e ł  
l a m p o w y c h  z metalu na sprężynach, po 50 ct. Nowe l a m p y  fe-  
b u s o w e  wolne on wszelkiego niebezpieczeństwa: przewrócone gasną 
1 sztuka do kuchni 40 ct. do pokoju 05 ct-, la m p y  naftowe ct-, 40, 60, 80 
zlr. 1, 2, 3. kompletne. Przezroczyste uinbry do lamp, niepalne, za sztu 

kę ct. 10. 15, 20, 30 40 ct.
L a l k i  z g ł o s a m i  7a sztukę po ct. 10, 30, 40, ztr 1 Z oczami ru- 

Chomom i P° 40 ct. I drożej- Lalki wlosienue cL 30, 40, 50, 00, 70, 80, 
tzlr. 1, l ’50i przepysznie ustrojone lalki z głosami po ct. 15, 40, 80 
i zfr- L 2, 3* Lalki wielkości Cletniego dziecka z zębami, głosami itp. 

przedziwnie piękne po 3 złr. 40 ct. i 4 zlr- 50 ct.: figury gum ielastyczne 
najpraktyczniejsze dla małych dzieci ct- 30, 40, 50, 00; flgury gum ie­
lastyczne dla teatrów dziecinnych 10 ct., zwierzęta całkiem  naturalnie 
zrobione, tudzież psy, koty, wiewiórki itp. z glosami za sztukę po ct. 

5, 10, 15, 20, 30- Hozinaite zabawki za sztukę po 5 ct.; żołnierze włosienne w 
pudełkach po 10 ct., 15 ct.

S e r w i s y  p o r c e l a n o w e  s t o ł o w e  i h e r b a c i a n e  na 0 
osób po 25 cl.. 50 ct., 1 1.50.

S z k ó ł k i  s z y c i a ,  za pomocą których dzieci wszelkiego wieku ba 
wiąe się mogą się nauczyć same szycia rozmaitych gatunków odzieży. 1 sztuka 
z kompletnem urządzeniem t ze wszystkiemi rekwizytami tylko 1 złr. 50 c t-

Przesyłamy zarazem wszelkie przedmioty przez kogokolwiek i gdziekolwiek anonsowane.
Nieustanny odbytu tysięcy odbiorców zę wszystkich okolic tuouarchii, Niemiec, Moskwy, Włoch i całego Wschodu, 

jest najlepszą gwarancją szybkiego i rzetelnego spełniania poleceń. 2981 4—8

Vereinigte Industrie-Halle, Wien, Praterstrasse 16.
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A  r m a t y s  &  M o e r l  
we LW OW IE

przy ulicy halickiej, naprzeciw magazyn11 strojów damskich w , Lewickirgo, po­
lecają swój jak najkc.mgl.ctuifij z .,0p*U/.t-'ay

SMaJ zegarów wszelkiego rodzaju,
obejmujący paryzkie, berlińskie . genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko­
we, stołowe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapalającym św iecę, je- 
dnem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najp.ostszyci, jo  najwy­
tworniejszych w takim wyborze, jak najpierwsze skłauy wiedeńskie, szumnie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed csndlami zagrauiczne- 

mi tern, że nie ustępując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą 
• s s a - S t o a t - o * * 5 S B 3 B Ł ^  $*, «ę-

i ręczy za ćlońry gatunek towaru. Przesyiki na prowincję uskuteczniane bywa­
ją ,ak Lajry^hlej, równie jak w izelkie reDaracje i zamówienia miejscowe i za 

miejscowe. Na szczególny uwag® zasługują
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c u z k ’ e * *  ̂® s z a 111 i,

raz na 14 dni potrzebujące uakręcauń, * aprzeo»wane. 
n i ż e j  c e n  f a b r y  ( ‘. j t n y c l i ,

zegary ‘'zwarewaldzkie, od najprostszych do ńajp*§k®,«j rzeźbionych, zegary z 
muzyM, obejmuj^oe do 6 różnych melodyj, ła su ch y , inenahony złote i .sre­
brne i t- p. artykuły. 3296 2—12

naft misze zródlo nabycia.

K A P P E R
dawniej

J. HI HMAYEK
3286 2 - 3

we Lwowie (przy placu|Marjackim) roz?j ^a:
Najmodniejsze czarne płaszcze . od złr. 12  i wyżej.
Wierzchy do futer z najmodniejszych ma-

teryj wełnianych . . .  „ 25 *
Wierzchy do futer z jedwabiu, ryp!u, Gros

grain i t. d. . .  . „  15
Żakiety z pluszu w wszelkich kolorach S „
Garnitury (paletot, kapelusz i zarękawek) „  „  20
Jedwabne i aksamitne paletoty watowane •» SO „
Szale berlińskie . . . . .  „ „ 10 „

Chustki zimowe berlińskie . . . „ _ n . j  «
Polecenia uskuteczniają się prędko i sumiennie.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

B A T t

takzwanej

MELANGE de PARIS,
funt po 3 złr. 50 et

2978 6_6 F r y d r y k  S cIiiilH itU
  we L w o w i e ,  w rynku.

e*

o

o
MM

W

2

ABA DICKER w Monasterzyskach
poleca swój dobrze zaopatrzony

i H Ł A D  H I . 1  ł f | ! C I I E » i H l C H ,
które z n a jzn ak o m itszy ch  o k o lic  W ęgier p o sp ro w a d z a ł po cenach nadzw yczaj n isk ich ,

* a m ianow icie  ^
H egelaw sk i w y sk o k  z roku 1 8 6 2  f 1 8 6 6

po 50 cni. do 1 złr. 50 cnt. w. a. za butelkę i
D obre w in a  sto ło w e

po 20 do 40 cnt. w. a. od pół miary wiedeńskiej.
Przy knpnie całego wiadra lub więcej, wypadnie ona znacznie niżej. 3284 2—4

Tylko prędko zamówić a nie czekać J; ‘ 1 ' :L v‘,"?
gdyż spodziewać się można nawału, a w tym razie nie ręczymy i  a szybką roz­
syłkę. Wystgwa adwentowa, o której niektóre dzienniki wiedeński/ b . rdzo 
przychylny sąd wydają, nastręcza tysiącznych przedmiotów, przydatnych na po­
darunki świąteczne, a pomiędzj’ teu i :
I V o e a a o P i r  kobiet> przepysznie zaopatrzone, ct. 50, 30, złr. 1, 1.20,
1YC ' C o d  j  i fto, najpiękniejsze przyrządy do szycia i przybory złr. 1.80,
2, 2.50, 2.80, 3.80. 4, 5, 6.

A l i  z fotografiami, ładnie urządzone, z własnej fabryki, ct. 35, 50.80.
A I D U I I i y  złr. 1, 1.20. 1.50, najpiękniejsze, oprawne modnie ze skórką ja- 
sno-zielouą złr- 2, 2.80, 2.80, 3, 4.
17- TT-l-i z uiydłem pysznie perfuraowanem, nasladnjącem do złudzenia o- 
l l . O S Z y n . i  W0Ce5 ct, .50, 70‘, 90, złr, 1, 2, 2.50, 3. E leginck ie pudełeczka z 
mydłem, pachnidłami itd. ct. 80, złr. 1, 1.50, 2.

r łn  n i a n n i n  z ładnej skóry 'ez przyborów piśmii nniczych ”,łr .2 , 
1 6 K I  W J ł ł“ « - l l ł i  2 .50 ,3 ,4 , z przyborami bardzo ładnemi złr. 4.5o, 5, 6.

f  l l t n i f l  O r f p n a ł n w a  now^ instrument, dopiero co z Paryża spr<>- 
L i U U l l r  U l l o U S i U W d ,  wadzony. Każdy może na mej grać w naj­
krótszym czasie. Ton jej przypomina niebiańskie głosy melodjonu szwajcar­
skiego ; 1 sztuka złr. 1.50, 2, 2.50, 3.30; na 2’/ ,  oktawy z półtonami złr. 6.
P i l  n  t a f t a  n a  P n t - i w i V ' / t i  e legau otie , pięknie przyozdobione r  U U c I K a  l i d  I t£ H d  W IO A H I^  ct. 90, złr. 1.50, 2 , 2.50, 3, tak samo
pudełka na biżuterje, eukierniczki itp.
P n n ł i Y j A n m i r i  męzkie i damskie w tysięcznym wyborze ot. 40, 50 , 60,
I  U I l l I l U l l C l K I  70t 80, 90, złr. 1, 1.20, 1 <10, 1.70, 1.90, 2.90,2.5(1 do z łr .8.
Z ł » c r a r v  a f l i n n n w i *  z najpiękniejszego bronzu pod szkłem; ręczy się 
A iC Ł id l y  a d l U I l U W z a  dokładność chodu; 1 sztuka złr. 1.95, 2.50,
3.30, 3.90, 4.55; 1 zegi-r gabinetowy z budzikiem zlr. 1,5(1 ; u k iż  Sam z przy 
rządem do bicia złr. 3.25 3.95, bez budzika o 20 ct. taniej.

Oprócz tego tysiące sfósoirnych podarunków dla każ Jego, biżuterje, ar- 
tyknły figlarne, zbytkowe, tudzież wszelkie bardzo piękne i tanie towary ga­
lanteryjne. za przekazem pocztowym, z a  p o i  d a r tn o .  3210 5—6

ERSTER PARISER BAZAR for Oestermch
1 i V J L * > n 9  v e r l a n g e r t e  K a r n t h n e r s t r a s s e  51 .

Największy wybór dziełek przydatnych 
n„ k o len d ę i p od ark i n o w o ro czn e  dla 
lubej dziatwy znajduje się w

B B O D A C H
w kiięgarni Jana Bosenheima.

O ile miejsce tu pozwala, Polecamy mię­
dzy innemi — a to  wszy®!!10 ozdobne  
ry c in a m i; AbecadlniK bistoryczuy i  złr. 
25 ct., tenże z ryciną kolor- 2 — Anczyc,
24 obi azków z dziejów Polski 1.12. — Ma­
ła, Jt^ążeezka dla grzecznych dzieci 1,2® -  
D zieci i zwierzęta domowe 1*30, .— Wia­
nuszek z obrazków 1.50. -  Grody polskie 
3 złr. —. Wiązanka zawierająca powiastki, 
wic.szi dla piluycb i grzecznych dzieci 1 zł.
W iaujszek % wonnych kwiateczków 1 złr. 
Owoce dobrego wychowania 1.20-. — Opisy i 
pi/iygody zebraue z podróży po różnych 
krajach 1.6o. _  W ycieczki w świat daleki, 
opisy i Powieści odnoszące się 110 różnych 
,‘zęi c> ziemi 1.50. — Sowizrzał i awan­
tury jego 36 cnt. -  Sto pociech, bajki i 
powiaitki 1.20. _  Wybór bajek Jachow i­
cza, Krasickiego^ ŁańcucaiegO) hlorawjkie- 
go 1 innych l.jg  _  Książka do modlitwy 
dla dzieci prze i  panią ń.ńske. prześliczne 
wydanie z obrazkiem Matki Boskiej Cz 
stochowskiej, dla dziewcząt* ćbłojjiców — 
oprawna w płótno praso**". 9® c*. w ptotuu
ze złoconemi brzegami j 60 c., w skóike ie
ze złoconemi brzegami 2.40.
. u-,pT ? ? .nieiSzych dzieł wymieniam ca­
ły  zbiór biblioteki pitarzów polskich, z te­
goż dzieła Mickiewicza 5 tomów. -  S ło­
wackiego 4 tomy. _  h.rasińskie8° ° tomy. 
P-.ezje Ujejskiego 2 tomy i t. P - w I,0gatej 
oprawie po złr. 2.40 .tom. — Szujskiego 
dzieje Polski 4 tomy oprawne w półskórek 
17.95. Również znajduje siP na c t ł id z ie  
wielki wybór g lo b u só w  »d 2‘/> do 16 cali 
średnicy po 1.55 i wyżej. — A lbu m y na 
fotografie w ozdobnych ońrawacb na 25 do 
200 fotogr. od 60 c. do 6 .751 *y^ei ‘ ~  Bu- 
dełką ozdobne z papierem na li»ty. koper 
ty i wszelkie sprzpfy j 0 pisania i.iysunku. 
700 biletów w izytow ych wytłrczaDych na 
papierze porcelano «rvjn 1 złr. a ) cnt- Naj­
nowsze tańce karnawałowe pp- Boguckiego, 
Marka i innych.

Zamówienia z nrowincii wykonują się 
zwrotną pocztą. 3292 (2—7)

L. 1046.

Ogłoszenie.
Stosownie do g. 3 0  ust. o rep. pow. 

podaje się niniejszem j j  hublrEnej wiado­
mości, ; że budżet powiatu Buczackiego na 
rok 1869 z dniem 12. ^rudnia 1883 w tutej­
szej kaucelarji do prze. z e n  a złożonym zo­
stał 3273 3—3

Z  W y d z ia łu  pow iatow ego  
Buczacz t>. gi udnia 1803.

W . W o la ń s l i m. p.
Zastępca prezesa Rady powiatowej.

JĘDRZEJ RUDOLF-
pod 1. 720*/, obok ogrodu Jezuickiego, 

zawiadamia Szanowną Publiczność, że szyb­
kie i trwałe okucia k»ni po najniższych oe- 
3268 2—3 naoh liczy, i tak: 
za śrnbowane podkowy . . .  po 60 cnt. 

-  letnie „ . . . U  30 „
» °d e y le ...............................................  4 B

od przybici® starych podków śru­
bowanych lub letnich . - , 1 5

B a r c h a n
3188 3 — 9 b ia ły  i k o lo r o w y ,

K A F T A N I K I ,
p o u o s o o b y  ± s z l s a r p e t l s l

flanelowe poleca handel płócień

Hoiukes i Gruchol
we Lwow ie w Rynku, pod 1. 173.

d u sgn osć . rh ryp k a , k a tary  zad aw n ion e  
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych

ustępują w jenuej chwili po użyciu 
H nrek an tia stm a ty ezn y ch  dr L evassen r , 
apti iarza. 19, rue de h. Monuaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. P io tra  M ik o lasza , w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunom Miczyńskiego. 3134 4 —7

ces. kr. w yłączn ie  n f i r  u przyw ilejow any eh

LAMP FEKlSdn t  IH
c. k. nadw. fabrykanta lamp Z y g m u n t a  R e is n r r a  z Wiednia znajduje Kię o

, 1 .  . 1 ;  i m  k  ó  2 M i v i  O  , j o  ,
plac RarjacKi I. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Pali sie płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso 
kim a 1 ca f szerokim konsumuie na godzinę materjału palnego za l 1/ ł kr. 
a zatem o 4 0 %  mniej, niż lampy naftowe. ,

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. ■ 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konutrul cją nową. 
Materjału palnego, Dotrzebnego do niei, można dostać w tymże sa­

mym handlu. _____2jł91_j_L—241

W E N R Y K  k u r t  z
w  i t u t t g a r d z i e

właściciel fabryki sikawek cztero- 
kolnych, tak ssaco-tłoczących, jako 
i tłoczących nakoniec ręcznycn, tu­
dzież właściciel lu d w isa rn i ,  ob­
darzony pierwszą n a g r o d ą  w 
Paryżu na Wystawie powszechnej 

roku 1867 za
NAJLEPSZE SIKAWKI,

zaszczycony dalej medalami na in­
nych wystawach i uznaniem chlu- 
bnem świeżo na wystawie rekwizy­
tów ogniowych w roku bieżącym 
w BruuSzwiku — poleca w szy- 
stkim  i n t e r e s o w a n y m  sikaw ki swego^ w yrobu, zbudowane 
w edług najnowszej konkstrukcji z zastosow aniem  nowego w łasnego 

pom ysłu, już dzisiaj skwapliwie przez inne fabryki przyswajanego.
Zwraca dę uwagę in- 

te.esowanych, że jako  
właściciel ln d w f s a r n i ,  
nabywa z pierwszej ręki 
uiaterjały surowe, z któ- 
rych w yrab>  n siebie 
ozęści mosiężne i mie­
dziane, potrzebne do s i­
kawek, które jak wiado­
mo, stanowią najważniej­
szy mechanizm s ik a w k i; 
jest przeto tylko z tego  
powodu w możności po 
najniższych cenach do 
starczać swoich wyrobów 

Nabywcom zaręcza się  
przez dwa lata za dobroć 
j trwałość sikawek, i z 
gotow ością uskutecznia

się bezpłatni w tym przeciągi/ czasu naprawę wszelkich nb^fe°dz6ń, jeżeliby 
niedokładności wyrobu pochockiły.

We wszystkich głównych miast&cb Europy załoŁ ł podpisany

Ł J L D T , .
gdzie znajdują się na okaz sikaw ki róńnej budow y.

l i l a  G a l i c j i  w r a z  z  w ie l k i e m  k t i e z t w a n  K r a k o u s m k ie m ,  H u  k o  te i n ą
fu s r tz r iG Ź  J K r ó łe m i B D a  y o ,  t a f c i

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  jest w  K rakow ie
powierzony S traży  ogniowej ochotniczej tegoż miasta, w którym nabyć 
można (loco Kraków) sikawki po cenacn fabrycznych za fakturą podpisanego.

Naczelnik Straży ochotniczej krakowskiej przyjmuje wbzelkie zamówienia inpowa- 
żuiony jest według u-uacia sw ego czynić wszelkie możliwe ułatwienia nabywcom moich 
wyrobów, a mianowicie mocer jea. wypłatę należytości podzielić w razie żądania na raty, 
z doliczeuiem naówczad, według zawrzeć jię  mającej Umowy, procentn 6 od sta.

Stuttgard dnia 20. października 1868. H en ryk  Knrtz.
-

stosownie do p o w  ższego o g ło szen ia , polecam rzeczony oK Ł A D  SIK A ­
W E K  Szanownym gminom miejskim i wiejskim, pp. w łaścicielom  fabryk, domów i dóbr 
ziem skie!. oznsjmiam oraz, że skład ten znajduje sie ./ domn pod 1. 378 przy nlicy 
Szpitalnej, obok małego Rynku. ‘ 3171 3 —4

te z

i  d la

, , . . __ C en n ik i p r z e sy ła m  na żądanie.
Kraaów dni, 27. października 1868. W . E m in ow iez .

Losy f udolfa “Y dzisiaj wlal e po dzień 10. stycznia 1869
n  n i p P T i  P i l  f j p t f t i l  T l f t  n ^ + u l r t  ' l i i  K a J .   „  i  «  .  -  ^  j l .  * .  . . . . .

Ś W I E C  W O S K O W Y C H

z rtyyz,ykKoiem 50 ct. ;£ rnaa6 20.000 złr. kr* Los Rudolfa
a m ian ow ic ie  w  sp osób  na»t, uu •

Codpisany, będąc przekonany o pewności tych losów, i bacząc na wielka s z a n s e 'wygrania, losy te bowiem mają 8 e ią g n icm a  
do .„ku z głównemi wygran mi po 25.000 i 20.000 złr. na przemian, tudzież i te okoliczność, że każdy z tych losow m usi' wygrać
przynajmniej 12 s lr., postanowił, cbcąc Szanownym P. T. odbiorcom swoim i całej puhlicsności dać dowód swojej opinii o wartości
tych losów, wszystkie te

aż
_  u  włącznie . u

n nj®8? *n detail na sztuM po 15 z lr . 50 ef będą kupione, po skończorem ciągnieniu od  1, do  15. k w ietn ia  odkupić nap o wrót tylko 
z różnicą 50 rt. _ z ceny kupna, rj. za 14 Wr. Ponieważ losy  te wskutek pewnośoi swojej, kerzvsrnej szansy wy,'rama ładnej po- 
wierzehow lości i dla j  w ojej taniej ceny przydają sie osobliwie na kolendę B ożego Narodzenia i Nowego Roku, przeto do zakupna
ich uprasza jak -Najuprzejmiej: ‘

JA1V C. SOTHEN kantor bankiersk i iw ek sla rsk i w  W iedniu , ®raben 13.
m »  w ^ s k s s t d f r ™ i K dt e ę i 3 d Ł “ e l  1511 "■ “ p “ v  *  c m  . . 2 . i8 6 9 , . tó.

• •„ Pr°fl’incji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobnych kwot także z* przekazem pocztowym , nskute-cznifljH się uaJPrgazei. r  3277 3_6

Skład Herbaty
na wagę wb d.

Kongo ces. 2 złr.l 
Familijna . 3 złr-l 
M e la n g e  de ł

Moscou . 4 złr.l 
d to  de China 4 złr.J n a

R A M  B  A U  A B A !
Olica IlaH cka, 1^290 pod  Z ło tym  kogutem  p o leca

z p l i z a j ą c ę  s ! q  ś w i a t a :

1 funt

Miodu
po 32 ct.

Madera i Cherry,
praw d ziw e francuzkie i am ster ­

dam skie L ik w ory , taniej n iż  
w szęd zie .

W  ■  WŁ M
W ęgierskie, Zieleniaki, austrja- 

ckie, leslawskie i francuzkie.

Szam pany
francuzkie i styryjskie

Wina Tokajskie
butelka p o  z lr . |.« o . 1.80 i 2  zlr.

1 funt m ig d a łó w  . . . .  z łr. - . 6 4  ct.
1 „ rodzynków  sułt. . . „ - . 4 0  ,
1 .  „ dużych . „ —.38 „
8 „ „ czarnych a  — .32 „
1 „ cy k a ty  z Bożen . . « L —  »
1 pom arańczek  kandyz. . . »
1 łó t w an ilii najlepszej . . « 1*20 „
1 „ czek o la d y  hom eop. • « — .74 „
1 „ „ z w anilią  » — .84 „
1 i  „ franeuzłaej „ — .9 9

Oliwa de P rovence w każdej ilo śc i.
1 butelka R ozolisu  po 74 ct.

Skfcd rumu
tylko zagranicznego.
1 but. Cuba 1 zir- 
1 but. Jamaika I 

złr. 1 ct. 10.
] but. Jamaika 11 

złr. 1 ct. 4®.
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Wina z piwnic pana F. A. JaJicza w Peszcie 
po cenach oryginalnych nadzwyczaj tanio.

3269 3—3

Drożdże
w ied eń sk ie

niezawodne.

00296753



GAZETA NARODOWA z dnia 22. Grudnia 1868.

Na G w iazdkę
księgarnie Karola Wilda Samborze 

wielki w ybór najnow szych  
dziel ozdobnie w y d an y ch  i oprawnych w 
językach polskim, francuzkim, niemieckim 
i angielskim, zacząwszy od Biblij z ilustra­
cjami Dorego 2 tomy za 120 złr.. aż do 
tomików po 1 zł. 20ct. jak Dp. B ib lio łhe- 
que ro sę  p o u r  le  jeuuegse ; dziel m u­
zycznych  Beethcmena, Chopina, Mendelssohna, 
Schuberta, Schumanna, Webera.

Uwertur i Oper na fortepian sam, na 
4 ręce, i do śpiewu, wszystko w wydaniach 
w 8ce # 3289 3—3

pięknych a nader tanich
książeczek  d la m łodzieży  każdego  w ie­
k a , rycin i obrazów polskich i obcych.

Spisy i cenniki znajdują się w  k a len ­
d a rz a  p. t. P ie lg rz y m  po  ziem iach po l- 
sk ieh  na r. 1869 wydanym, a rozsyłają się 
także na każde żądanie bezpłatnie.

Szczególną zw racam y  
u w a g ę ! !  35

Nie spekulując, aai ua podstawie bezcennych 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw^- ani na 
tytuł nadwornego liw eranta, ani na sławę nabytą 
natrgtnemi i aż do śmieszności przesadnemu re 
klamami dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie- 
zazdroszcząc, lecz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i W każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony _ 3153 7—24

Magazyn sukni
w Wiedmu, Stadt, Rothenthurm- 
strasse (Hotel z im  osterreich. Hof.)
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n i e  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajaki cb 
m atery j  lekkich , zleżałycb , poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po 
fałszowanych, które na cnwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a  
w d z  i w s z  y c h ,  u a j g u s t o w n i e j s z y c b  i n a j  
m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
w y  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
Z tego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych naj pierwszych kra 
wców, których firmy p o d o b n i e  j a k  i m o j  
wprawdzie aigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach, lecz mimo to mają od dawna stawę i 
aobre imię. W szystkim przeto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Surduty zimowe • • od 30 do 70 złr.
P a l t * ...........................— 20 — 48 *
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 „ 
Żakiety . . . .  . od 18 — 40 „
Surduty myśliwskie . — 16 — 20 „
S z la fro k i.....................— 12 — 45 „
Spodnie (czarne, salon.) — 12 — 18 „

dto zimowe . . — 12 — 22 „
Kamizelki w różn. wyborze) 5 —  20 „ 

dto białe . . . od 1 -  10 p
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądanie rozsełam także p r ó b k i  m a t e r y j  

i robię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l i c z n e j  i s a l o ­
n o w e j  podług miary ja k  najrychlej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na miejsce.

Do zamówień listownych proszę dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku-

Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JERABEK
Herm -Kleidermacher in Wieii.

MAGAZYN i SKŁAD :
S t a d t  Ko  t h e n  t h a r  m » t  r n  s s e

Hotel „Oesterreichischer Hof.“
T 5a5ł»3e^7r«rćfiffW ?IE T w ?T w ow !e

opuścił prasę i rozesłany został wszystkim 
księgarniom

P I E L G R Z Y M
po ziemiach polskich

Kalendarz na rok 
1869.

R o c z n i k  d r a g i .
Życzliwe przyjęcie jakiego doznał 

pierwszy rocznik Pielgrzyma, spowodowało 
wydawcę do tem troskliwszego wydania 
rocznika niniejszego. Pozyskawszy dla 
Pielgrzyma współpracownictwo znakomi­
tych pisarzy, nie szczędził wydawca ani 
trudu ani kosztów, ażeby ten kalendarz uczy­
nić książką zarówno przyjemna jak i poży­
teczną. ‘3192 3 - 9

1fo też znajdzie łaskawy czytelnik w 
Pielgrzymie obok części czysto kalendar- 
akiej tj. dokładnych informacyj co do tele­
grafów, kolei, poczt, stemplów i mnóstwa 
wiadomości, w codziennem życiu nżytecz 
nych, także prace następujące:

1. P ie lg rz y m k a  po ziemiach polskich 
(Wielkopolska, Poznańskie) p. Ł . Tatomira.

2. Kilka rysów ze s ta ty s ty k i oświaty  
p. Karola Widmana.

3- Obraz rn eh a  p rzem y sło w eg o  w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego.

4. Przegląd stowarzyszeń, p. Tad. Rom.
6. Zasadnicze ustawy państwa Węgier- 

sko-Austrjackiego w ogóle a u s ta w a  o 
m a łże ń s tw ie  poszczególnie.

6. 0  _ zasadach k o n se rw o w an ia  ż y ­
w ności i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Ignacego Jaknbow ieza .

7. Z księgi p rz y s łó w  po lsk ich , zebra­
nej przez Apolinarego H ......

8. Stan obecny ko le i że laznych  na 
powierzchni ziemi.

9. Drobiazgi gospodarskie i zabawne.
Mimo tak obfitej treści, mimo objętości

przeszło 12 arkuszów w ćwiartce,
Cena Pielgrzym a ua r. 1869 

^ w yn osi tylko 40 centów
yw»lacy tuzin otrzymają znaczny rabat.

' BAWEŁNt do ZĘBÓW & £ . |
[ sztakaa3oei850 bc“!u z?bów ; jed°*
, mydło  maziowe przeciw

I
WATA GOSCOWt przeciw reu-

I zadziwiającym /jetten^pa-
I kieiik po 40 i 80 centów,

i TYNKTURA do POROSTU
—  _  ^  f l  1  U  K  i .

BRODY
działająca s z y b k ą  
p e w n i e ;  po złr. l i a,

. - a *  A fliti  tri r\ RPfl7ŚflPOMADA LODOWA rzawienia i
wzmocnienia włosów ; jeden flak o- 
nik po 40, 60 i 80 e t., 3UV  b v|  
z sławnego domu B e rg m a n n  e* 
C om p. v  P a r y ż u  poleoa apteka 

BERL1NERA w e L w ow ie.

M A  K O L E M D Ę ! .
poleca księgarnia

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie w rynku pod 1. 50.

Nowe tanie wydania kompozycyi 
J F  C ?  ■ ■  o  p  i  m m  s m

w ozdobnych oprawach:
W alce  na fortepian w jednym tomie w dnżej gee . .
N ocłarne „ '  „ ,  ,
P o lo n ez y  „ „ „ ,
M azurk i „ „ „ i. ii . • .
B allady , Berceuse, Barcarole w jednym tomie . .
P re lu d es , Scherzos, Impromptus » .  . . .
B eethovena 38 Sonat w jednym tomie .
lla y d e n a  Sonaty „ „ .
S eh u b e rta  „ „ _ .
W eb era  » n : . :
M ozarta  18 Sonat ,  „ ,
ScL uberth  Lieder-Albnm r ,  .

Tegoż Winterreise, Schwanengesang po . . . .
Najnowsze tańce Straussa, Zichrera, Fausta, Tymolskiego

złr.

.
»
»

.n ju u . i s i i  isuuc sirauDOB, Łicurera, rausia , lym oisEiego. Pieśni i w y­
ciągi z oper, książki do nabożeństwa w ozdobnych oprawach, pisemka i książe­
czki dla młodzieży z illustracjami w językach polskim, niemieckim i fr«ncuzkim.

n L ł n  t a i  i i u i o c n  m i  n ri,07} i7 .

1.80
2.40
8.70
2.70 
2-40 
3.60
2.70 

- . 9 0
1.80

- .9 0
1.80
1.80

- .6 0
wy-

Cena cnt. 70Tłóm. z angielskiego z 8 rycinami kol.
Jackowski F ., Nauka stenografii polskiej.

W tych dniach wyjdą z druku najnowsze tańce karnawałowe P. P.
L udw ika M arka „K am elia“ Polka fraDcuzka . . . .  45 cnt.
F ab ian a  T y m o lsk ieg o  „Vis a vis* Kadryle . . . . 60 „
O tona W an isk a  (kapelmistrz* 41. pułku) „Z akochana" Polka tremblante 40 „

Cały dochód z ostatnich dwóch utworów pzeznaczony dla Towarzystwa bra­
tniej pomocy akademii technicznej we Lwowie. 2282 2—2

Ekonom
uzdolniony i praktykant obznajmiony nie­
co w gospodarstwie, znajdą zaraz umieszcze­
nie, zgłosiwszy się adre3U ąc : 3273 3 _ 3

Zarząd dóbr państwa Moszków
w S iebieciow ie poczta Bełz.

REALNOŚĆ w Ożomli */, mili od 
stacji kolejowej w Są­

dowej Wiszni, z 30 morgami pola, z bu­
dynkami jest do sprzedania. Bliższa wia­
domość na miejscu. 3285 2—2

"N T n + Q rin G 7  a zachcłdniej Galicji życzy 
l i  U U tU  J  U. u  u  sobie zamiany na miejsce 
notarjalne w Galicji wschodniej. Adres: a- 
dwokat Męciński, Lwów. 3272 3—3

Adela Kercel i Popowicz
( C u  i t

zaopatrzyli swój handel przy nadchodzących świętach W  n R J S to S O W M ie jS Z e
podarunki na gw iazdkę, składające się z najm odn ie jszych  i b a rd zo  gu­
stow nych  rzeczy  b ronzow ycli i g a lan te ry jn y ch , jako;to: ecrits nece.isaires, w gaście 
egipskim, lichtarżyki, pres papiers, kasy dziecinne, dzwonki, koszyczki, podstawki do 
zegarków, etuits damskie i forbeczki na rzemykach, kasetki z przyborem, albumy, port­
monetki, pnlaresiki, tytonierki, kuferki angielskie do podróży, cygarniczki, zabawki dzie­
cinne i różne t. p. rzeczy, oprócz tego szkła, porcelany i gan itury stołowe.

T o w a r y  k o lo n ia ln e ,  w ie l k i  s k ł a d  Herbaty.
Rum, Arak de Goa, likwory, delikatesy, wina węgierskie, francuzkie, hiszpańskie, 

szampan i porter. ,
Zaręczając za dobroć i umiarkowaną cenę towarów, polecamy się, upraszając o ła­

skawe względy jak dotąd tak i nadal P. T. publiczności. 3306 1—3

Na koleń de
niem a stosow n iejszych  p o ­

darunków , jak:
p łó tn a  rn m b n rg sk ie  54 łokci w ied.

po 30. 35, 40, 5(f do 70 złr. 
p łó tn a  rn tn b n rg sk ie  30 łokc i w ied.

po 18. 20, 24, 38 do 35 złr. 
p łó tn a  h o len d ersk ie  50 łokci w ied. 

po 20, 25, 30, 40, 50, 60 złr. 
p łó tn a  sn ro w e  30 ło k e i w ied. 

po 12, 14, 16, 18 złr. 
eh n s tk i do nosa  

tuzin po 2.53, 3, 4, 5, 6 do 15 złr, 
ehnstk i b a ty s to w e  

sztnka po l.SOJdo ■ złr. 3. 
p o ń czochy  w ełn iane  i baw ełn iane  
tuzin po 6, 7, 8, 10, 12 do 15 złr. 

ka lo sze  w iedeńsk ie , fran cu zk ie  i 
szkock ie , 

h e rb a ta  ch iń ska  
funt po 2, 3. 4, 5, 6 złr.

Takowe poleca w najświeższym gatunku 
hande l p łócien  8189 6—9

Hoinkesa i G ruchola
daw nie j F erd . H oinkesa,

we Lwowie w Rynku pod i. 173.

M . B O L L M A N N
w Wiedniu

Rothenthurmstrasse Nr. 81. 
Mariahilferstrasse Nr. 91.

Nąjw iększy skład w szystk ich  
systen iatów  m aszyn do s z y c i a  

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoroczną gwarancją. 

Maszyny ręczne od 25 złr. do 50 zir. 
i wyżej. Ilustrowane cenniki rozsyłają 
się na żądanie franco i gratis.

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich S A M O W A R Ó W  i m a szy n  
do g a fro w a n ia  we wszelkich rozimia 
rach.__________  3912 3 —12

Praktykant notarjalny
złożył egzamin notarjalny i życzył-który złożył ega  ____ _

by sobie objąć na jeden rok^substytuoję
notarjusza na prowincji, raczy sic " zgło­
sić osobiście lub listownie do kanceiarji 
Wgo dr. Męcińskiego, adwokata krajow ego 
we Lwowie. : 3271 3—3

. PA TE PE C T O R A L t; GEOROE, pastylki pier- 
'dei^a 70 co?**8 ’ k a ,a r’ ,a s z e l ’ chrypkę ; cena pu

CACHOIJ AROM ATISE, dla usunięcia niem i­
łego odoru i  ust po wy paleniu tytoniu, po iadie i 
użyciu napoju w gor^cyidi. Hz er z niezbędna przy 
zwidzamu lepszych towarzystw , teatrów , batów, 
salonow 1 t- p Przy kai.dorazowem użyciu spożywa 
S'5 jedną pigułkę. IV n udeikach po 70 cnt.

MAKSYMILIANA P - SCHMEIDTA, antiskorbu- 
tyczna tynktura d a  zębów, uśmiarzająca bole n ie ­
zwłocznie. Jedyny dotychczas prawdziwy środek 
na cierpienie zębów. D ziała on bez zwłoki, j nie- 
zawiera żadnych* substancyj ostycb, można eo przeto 
l dzieciom dawać. We daszkach po 40 cnt.

PLASTER, RUPTUROWY, za szczególną sku­
tecznością d7/iafajgcy na rup tu ry  podbrzusza, spo­
rządzony i zalecony przez dr. Kriisi, praktycznego 
lekarza rup'm rowego w Bazylei W  puszkach b la- 

opisem . Cena 3 złr. 50 ct. w a.
ODONfYNA. PASTA na ZJ^BY. Pasta ta  je s t 

najlepszym środkiem do czyszczenia zębów; tudzież 
aby zęby utrzymać zdrowe i lśniąco białe, usunąć 
kamień zębny, wzmocnić dziąsła, przeszkodzić 
krwaw/em u się tychże* W  słoikach porcelanowych 
po 80 ct.

YaIESOWA AtJGSBUflGSKA ESENCJA DŁU- 
GIF.GO ŻYCIA. W yśm ienity  środek na zatkanie 
stolca, złe trawienie , uciążliwości be m o roi dal ne. 
W ielka flaszka 1 złr., m ała flaszka 50 ct. 
w  FRANCUZKI PŁYNNY BARWNIK do FARBO­
WANIA W ŁOSÓW , aby w łosy wszelkiego rodzaju 
całkiem  podług upodobania najdalej w 10 m inutach 
ularbowae trwale na czarno, brunatno lub jasno. 
Przyrząd do tego tj. 2 szczotki i 2 miseczki, 50 ct.: 
i  rlnkonik płynnego barw nika 2 z łr

BALSAM na ODMROŻENIE w słoikach po 50 
« «  kT/y “,aYłJ_t  ,Prz.y zastarzałych odmrożeniach

bole’ * zu_pełnie j e  leczy.
W F j ' ° , L K j z  W ĄTROBYM I^TUSO- 
n T «̂CZOQe. lekarstwo na wszelkie c ie rp ie ­
n ia płacowe i piersiowe. Znakom itej jakości i czy- 

p a < t v i  ^  butelkach po I zir. i 1 zir 80 c. 
f/P** i :  U m acniające  (Pastilles Fortifiau-
tes Pastilles di Roma): dlugolutniem  doświadcze­
niem  sprawdzony środek ożywny dla osłabionego 
system u płciowego. Zalety tego lekarstwa sa : u- 
s u n i ę c i e  zachodzącego o s ł a b i e n i a  nawet w 
podeszłym już wieku, i t r w a ł e  w z m o c n i e n i e  
Środek ten łatwo strawny służy także osobom nie- 
dokrwistym i nerwowym- W  cwygiualoych flako­
nach  po 10 złr.

SZWAJCARSKI LIKW OR ii* lTSZY. W ypró­
bowany i licznemi doświadczeniam i lekarskiemr Die- 
zawoduym uzDany środek ku wyleczeniu słuchu tę- 
Pcgo. strzykania w uszach, szum u w uszach, a na- 
wet do odzyskania słuchu zupełn ie straconego. Ce- 
M ^lakonika 1 zir. 3082 5 - 6
T ucW a.m ^® A ssi, Apotheker .znim Mohren* W ien, 

ucmaubeo « « ,  f lr iy  przesyfkach pocztowych 
■ za “Pakowanie osobno, ■ifgi

Poszuknje się realności do kupienia lub 
wydsierżawienia, składającej się z 6 
lab 8 pokoi, z ogrodem zaparkanionym 

i studnią. Może, być na Walce, Stryjskiem 
lab na Nowym Swiecie. Bliższa wiadomość 
n p. Juliana Topolnickiego na Chorąź- 
czyżnie._______________________ 3243 1—3

B r y c z k a  k r y t a
na rygorach w 
do sprzedania 
nr. 31.

bardzo dobrym stanie jest 
w gmachu Teatralnym pod

3290 2—3

QUIL A JA 3131 
7 -1 2

kora z drzewa amerykańskiego, najle­
pszy środek do pran ia  wełDy, m atery j  
jed w ab n y ch  i wełnianych,  je s t  na skła­

dzie w aptece pod Gwiazdą
P io tra  M ikolascha.

Izydor Nowak
kraw iec męzki w  S tan isław ow ie
poleca względom łaskawej P . T . Publiczno­
ści swój w domu Hilebrandów nowo otwo­
rzony skład gotowych sukni męzkich, sto­
sownie do każdej pory roku, podiug naj­
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cenach najumiarkowańszyoh.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
„ie jak najsumienniej i najrychlej 3067 4—?

P ie r w sz y  i n a jw ięk szy  na ca łą  Galicją

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po­

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERA
w e L w ow ie , przy ulicy Karola Ludwika,

poleca:

B r o ń

wyrobu najsławniejszych fran- 
cnzkich, angielskich, belgij­
skich, czeskich i niemieckich 
abrykantów, jakoto : sztućce

dubeltówki odtylcowe, Le- 
fincheaux, Cbassepots, Lan­
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
żnego systemu.

Parfumerje
i wszelkie artykuły toaletowe 
francuzkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatuDku, oraz wszelkie potrze­
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wi.elkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj­
sławniejsze brzytwy, szwajcar­
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie- 

1 dniu, tudzież karabele, pasy, 
'g kołpaki, kity, agrafy, guzy i 

szpioki do Btroju polskiego.

Także ZDajduje s i ę  skład główny angielskiej gumielastycznej tłustości do sk ó r ,  
wszelkiego gatun k u ,  jakoteż  i do obuwia. T łu s to ś o ią  tą natarta skóra czyDi ją  m ię k k ą  i 
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąknąwszy w jej pory robi ją  nieprzemakalna.

Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zam ów ien ia  na p o rc e la n ę  z ia b ry k i, 
hr. T h u na w  K lo słe rle , którą za pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji po- 
cenach fabrycznych, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać mo­
żna, pod gwarancja za jakiekolwiek uszkodzenie.

Zamówioną ‘broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania się wy­
mienia na inną, mając nadzwyczaj wielki dobór w asortowanych gatunkach. — Brzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. 3079 9—?

g H f  Na żądan ie  p o sy ła m y  cennik  frauko . ' W

I

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając ąię szczególnie 

dLo loKowanla Kapitałów.
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie w oln a  od p o ­

datku i przynosi rentę G zir. srebrem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0% greb., a z uw zględnieniem  ażJa'J%.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w a jąc  p ierw gzeńgtw o na tychże intabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewnośó.

Oprócz tego rząd król. w ęg iersk i ręczy za rzetelną  w yp łatę  procentów , 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank narodow y na z a sta w  
obligacyj tych pożycza 80%  ich w artości g ie łd o w ej, przeto w takim  razie  
obrócony na zaknpno ich k ap ita ł p rzyn osi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. _ 3168 s-?

R ów n ocześn ie  zaw iadam iani, iż knponjs na dzień 1. StyCACia 1869 
przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , jnż o b e c n ie  w ypłacam .

O . M . B R A U N .
ij? SFi:

Filia o.k.upr. Zakładu kredyt dla handlu i przemysłu
w e  L  W  O W  I  E r

podaje do publicznej wiadomości, że
od 1. l is to p a d a  ( 8 6 7  począwszy stopę °|0 z 3 j2°|0 na 4°|a

podwyższyła, i

4 %t0te  A S Y C H N A T Y  K A S O W E
z I d n io w e m  w y p o w ied * e iiIe iis  wydaje i że w szeflfcie

jej w  obiegu znajdujące się A S lT C łlS A T  JT KLA&O iVE
o d  p o w y ż s z e g o  d n ia  p o e z ^ w sz y

po 4  od i© fd  i za S d n io w c m  w y p o w i e d z e n ie m  oprocentowane są.

2734 34—ą



GAZETA NARODOWA z duła 22 . Grudnia 1 8 6 8 .

S z c z e g ó l n i e  i i ln > > lo n e
n ą

u D O g i c H
w-której hęęłą wygrW0 |000 dukatów w złocie, iOO, 100 dukatów , losv 

kredytowe, różne dzieła s ^ 11̂  * kosztow ne 
b » ł j  przedm ioty ze złota, ęiebra bronzu, popce|auy«

W  r «zem '3000 wygranych, wartości 60.000 złr.
Odbiorcy p ięciu  lo sów  otrzymają j a l w  t®8 bezp ła tn i0,

;o4_8 • ' r .  i ic b u b u ł l i  ^  Lw ow ie .
losów  B ndolfa  i prom es

3 2 6 0  4 -  8  ■ -  „

Również można tam j&k najtaniej pąbyc 
D fl l o s j  k r e d y t O N T e ,  których Ciągnienie d. ^  ^ tycznią 1863 naatflpi
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NA ŚWIĘTA.
tym  a, Rozolisy, Porter, Rum  itp.

Samorodne, Zieleniak i Hegfllawskie 
Maszlasz i Tokajskie 9tare . . ,
Ruster i Musksrt, wyskok

'rh  J  r« lp '
a  mianowicie:

Wina węgierskie biafe'
flaszka */, miary 

no et. 50, 60, 70, 80 i 1 złr.
po 1.20, 1.50, 2.50, 3, i 4 złr.

. . . . .  . po et. 80 i 1 złr.

Wina węgierskie czerwone:
Szexarder, Erlauer, KarlowiUer i Ofoer • • • • • ■ P° ct. 50, 60. 70 i 80 
St. Geurge i Menescher (destrowe) ■  ...................................... po ct. 80 i 1 złr.

Wina ausjrjackie:
Retzer, Gfinziugci, G nm poidsk irchner..................................... po f:t. 40, 50, 60 i 70
Klosternenburger i Voeslaner .  ....................................................... po et- 80 i 90

Wina J3ordeaux czerw one:
St. JSsiephe, St. Jnlien. " • * . r * • • . . ,  , po złr. 1.50, 1-75, 15 i 2.50 
.Medor, St. Germain i Cliateau M a ig au x .............................................. po złr. 2 i 2-50

Wina szampańskie:
Moet.ot Cbaudon, Aubertim e^ Cie.'*! r n  l
Jaeąues George et Cie  .  . po złr. 3.50, 4. 4.50 i 5

W ina deserowe;
Madera, Malaga, Cherry,/PasBrel . . po złr. 2.50, 3 i 3-50

R ozo lisy  p o lsk ie  różnego s m a k u ............................. po złr. —.56 ct.
P o rte r , ang ie lsk i Double bnown Stont . . . .  po złr. —.67 ct.

„ „ Imperial (koszowy) . . . .  po złr. 1-40 ct-
P iw o  okocim sk ie w y le ż a ł e ........................................po złr. —.16 ct.
R odzynki, w io d a ty  j-jinue towary jak najtaniej polecają

Markiewicz i Wojczyński
° we L w ow ie w rynku pod 1. 161.3237 3 - 3
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Wielka

m  STAWA
podarunków na kolendę i Nowy rok

w gmachu c. k. Towarzystwa ogrodniczego
W Wiedniu u II. BETTELHEIIBA.

Najnowsze i prabfcyoznfawynslazkl.
Tak ulubione s t a m p i l i  e d, ° b i e l i z n y ,  za po­
mocą któtych baftoifadie staje się niepotrzebnecn, i 
które w domowych gospodarstwach nader pożyte- 

cznemi się okazaty.
1 stampilia z dw orny dowolnymi literam i ty lJ c o  31) 
tcnt. .1 flakon chińskiej farby do znaczenia t  y 1 k o  
30 cnt. 1 poduszka 4ió odciskania 10 cnt. I  sztuka 
cyfry dft,teffo,6 co t.,1  stam p ila  do bielizny z m o­
nogramem 90 cnt. 1 pieczątka listowa z dwoma 
literam i $9. cm . j  stam p ila  z nazwiskiem i m iej­
scem zfr 2.85 - - 4. j puszka blaszana z poduszką 
i farbą złr. 1. Maszyna sama odttaczająca do pa- 
puiEu listowego, Jtart wizytowych, do wytłaczania 
nazwiska, miej8ca ł t. d. szczególnie stosowna dla 
kupców, w ogóle pożyteczna dla każdego od złr.
2.50. do 4 “  ...................
rzędów

I5.POÓW . . -
Papier iUstowy i koperty.

Za s t o  s z t u k  papieru listowego, białego, p ię­
knego 3-5 cn t.; ziobrowatego lub liniowanego55 cnt.; 
kolorowego 65 cnt.jtgrfibH go angielskiego .ziobro* 
watecc f5 entr Zar 9LOO k o p e r t  białych, pię­
knych 35 cnt.; grubych gumowanych 55 cnt,: kolo­
rowych 65 cn t.; wielkich grnbych, gumowanych 75 

jna łych  4ó i a r t  wizytó^fyph 35 cnt. Śto mono­
gramów róźnókolor. na papierze tistowym 45 cnt.

B i l e t y  w i z y t o w e .
Za s t ©  a z t u k .  na papierze hrystolowym 60 cnt.: 
na papierze podwójnie lakierowanym 85 c n t.; za 
sto monogramów jako pieczęci listowych o 2 wy- 
złacanych literach 40 cnt.; za sto^papierowych p ie­
częci listowfoh z 1 lab 2 literam i 20 cnt. Za tysiąc 
sztuk ta k ich iz  nazwiskiem i adresem złr. 2.50. — 
Adresy, blankiety do rachnnków, w ogóle wszystkie 
rodzaje sort drukowych po najtańszych cenach

Najlepsze pióra stalowe i ołówki.
I pudełko piór stalowych z 144 stukami 45, 55, 70,
89 rtt t .  J 1 tju jn  najlepiej sortowanych 10 ct, _OMw_-_

kóflr tuzin po 10, 20, 30, 40 cnL t 
t a t  d« pieczętow ania.

1 funt laku nocitoweeo, 8 kawałków 50 c n t. ; 1h- 
m iego  w 18 kawatkach złr. 1 20— 1.50: naj lepsze- 

8$ w kartonie w 20 Aąwałkact1 ztr. 1.20 — L8(l,
Przybory do pisania.

Najlepsze a I pako we po cnt. 50, 80, ztr. 1 : porcela- 
nowe po cnt. 40, 60. 80, zlr. 1.20, 150.

Najtańsze wyroby pakfongowe.
Łyżka stołowa 20, 25, 30 cnt.: łyżeczka do kawy 
10, 15, 20 c n t . ; chochelka do śmietanki cnt. 80, 
zlr. 1, 1.50,4 para lichtarzńw złr. 1,20, 1.50, 2, 2-60.

Sxtućce sto łow e.
Za 1 sztucicc z atpaki 80 c n t . ; czarny z drzewa 
15, 20, 30, 40 c n t ,  hiaty z kości 25, 30, 40, 50 cnt. 

deserowy 20, 30, 40, 50 cnt.

Koszyki na Jbiłoty w izy tow e.
S T  a j  n o w a z e .

Szczególnie odpowiednie na podarunki imieninowe i 
okolicznościowe s j  te jedynie przezemaie w yrabia­
ne koszyki na bilety wizytowe z giętego szkła z 
najpiękniejszem i najgustówniejszem ipalowidlem, 
Oznane są one od znawców za dzieła stoki. 1 sztu­

ka zlr. 1.50, 2, 2.50.

Zasobny skład albumów na fotografie.
1 album kolorowe, w płótno Oprawne na 25 fotogr 
25, 40, 50 c n t . : w skórę oprawne cnt. 80, zlr. 1 .20; 
w płótno oprawne na 50 fotografij 80 c n t . ; i z ozdo­
bami i  malowidłem na szkle z tr 1.80, 2, 2.50; bar­

dzo piękne na 100 loiogr zlr. 3, 3.50, 4, 5.
ilrosre 1 kulczyki.

flardzo gustowne i w najrozmaitszym wyborze po 
20, 30, 40, 50, 60, 80 cnt, ; najlepszy gatunek po 

ztr. 1;  1.50, £60.
Biżuterje Zalobue.

1 brosza po cnt. 20, 30, 40, 80, zlr. 1.10; 1 para
kójczykoW P° cat;  25’ 35> 50. 90, zlr. 1.25.

Nic takiego jeszcze nie bywało.
Najpiękniejsze i najgustowniejsze łańcuszki do ze­
garków damskich i męzkich, co do roboty i pozła­
cania nawet fachowemu trudne do odróżnienia od 
prawdziwych Ztffitych. /  sztuką d l^ .e g o  łańcuszka 
złr. 180—2.10: krótkiego cni, 80, Ztr. 1.10, 150

N ajwyborniejsze przedm ioty  
toaletow e.

Prawdziwe migdałowe, ziołowe, żóttkowe, 
nowe m ydlą, tudzież mydta do golem ą, sztuka no 
10, 15, 20,35 c a l ,;  tuzin po cnt. «J, zlr. 1.4), 

2.50, 3.86.
K osm etyki i perfumy.

w łlakonikach po 10. 20, 30. 351 centów.
Wyroby z pianki morskiej i przy- 

bory do palenia tytonin
w jak największym doborze.

Mając skład filialny kilku f a b r y k .  z a b a W © A  
jestem  w stanie wszystkie rodzaje z f t b a ^ e Ł  
< J ,a K ie o i) in .y o l i*  jakoteż żołnierzy, krajobrazów, 
gospodarstwa wiejskie i miójskie, polowania i^t. d. 
opakowane w pudełkach, po cnt. 10, 20, 30, 40, złr. 
1.50: zaś skrzyneczki z narzędziami

40,
dla dzieci 
80, zlr. 1.308, 12. 15 narzędziach po cńt,

sprzedawać.
Gry towarzyskie, przedmioty do za* 
trndniania dzieci, przez co iqb po 

jęcie się zaostrza,
od cnt 40 do złr. 15.

Zamki amerykańskie,_ . . . -------- ubezpieczające od włamania,
po cnt* 85, złr. 1.10, 1.50.

Prócz wymienionych tu przedmiotów jest także na składzie kilkaset arty­
kułów z biżuterjił towarów galanteryjnych, skórzanych i norymbergskieh. Pole­
cenia wszelkiego rodzaju przyjmnje. — L alk i wszelkiego rodzaju z kurkiem i bez 
tegoż, ruchome i nieruchome, tak ie  i ubrane, od 10 cnt. do 8 złr. 3254 4—4

Ę 0 T  ^ i o l a o t y  wszelkiego rodzaju i rozmiaru
o -9bO% tan ie j niż indziej. — Uprasza się Szanowną publiczność w jej własnym 
interesie o jak najwcześniejsze nadsyłanie zamówień na święta Bożego Narodzenia. 
■“  ^Polecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej z i  pobraniem pocztowem.

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych- w Krakowie
zawiadamia szanownych papów artystów, że w y s ta w a  sz tu k i m a la rs tw a ,'rz eź b ia rs tw a  
i a rc h itek tu ry  na rok 1869 o tw a r tą  zostanie z dniem  i. m arca , w lokalu Towa­
rzystwa przy ulicy Brackiej w domu barona Lsrisza. Trwać będzie miesieoy dwa. 
Dyrekcja wzywając uprzejmie panów artystów, by ze swemi dziełami na tę wystawę 
pospieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, ażeby takowe nadesłać raczyli p rzed  lo . In- 
te g °  P°d adresem :

Na M  y sta w ę  S z tu k  P ięk n y e h  w  K rak o w ie  
Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem. 

t e paki maję być oddawane na zwyfe}e pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś je chciał 
p r z e s ła ć  pociągiem osobowym, Pospiesznym, lub przez pocztę, sam winien opłacić, 
e h y b »  że paczka nie wiele waży i tylko pocztą może być przesianą, w takim razie 
D y r e k c ja  ponosi kaszta transport* Przesyłki spóźnione, nadchodzące n» dwa tygodnie 
przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam opłaci.

Ktoby chciał przesiać p ik f  niezwykłych rozmiarów lub ciężaru, zwłaszcza ze 
stron odległych, winien wprzódy porozumieć się z Dyrekcją codo kosztów transportu 

Dyreicja winna ostrzedz panów artystów, że dzieło sztuki, które nie będzie na 
wystawie najmuiej przez miesiąc, zakup ionem  n ie  będzie.

Kraków dnia 5. grudnia 1868 r. Sekretarz Dyrekcji
3*00  3 - 3  -  ------------  —  J .  F. K oiosow eki.

P olecen ia  godne książki dla m lo- 
■» dzieży na kolendę. -  - «

Nakładem księgarni Juliusza YVildta w K ra­
kowie wyszły i są do nabycia we wszy­
stkich księgaruiach następujące książki dla 

młodzieży:
Dzieci i do m o w e zw ierzęta . Książeczka 

z obrazkami i wierszykami 1 zlr. 30 c.
Mila k siążeczk a  d la  g rzecznych dzieci 

pełna wierszyków i ładnych Obrazków
lz łr .^ O c .

O b iaz k i h is to ry c zn e , ułożone dla młodo 
oianego wieau. ryciną . — 80 c.

O p isy  1 p rz y g o d y , zebrane z podróży po | 
rożnych krajach, dla dojrzalszej młodzie- 1 
*y • • . . 1 złr. 60 c.

P rz y g o d y  i p o d ró że  po wsszystkieh czę­
ściach świata. Opowiadania dla dojrza*i- 
® J  młodzieży z s  rycinami 1 złr. — c.

W ianeczek  z wonnych kwiatków dla dzie- 
oi, przez Krakowiankę Annę Liberę, 1 złr.

W ianuszek  z obrazków 4to 1 złr. 50 c. 
W iązanka . Książka z obrazkami — „ 80 c.
W y b ó r b a je k  Jachowicza, KraBickięgu, 

Łańcuckiego, Morawskiego , i innych, z 
rycinami . .  .  1 m .  bO C.

Z w ierzę ta  do m o w e i ich pożytki 4to.
31o7 3—3________________ ] złr. 50 c.

Hw.i i o  zniźoii) e e v u u J - K
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1G«0 45-100
składu labrycznego. 

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  
J. FEIG LSTO CK

r z e d t e m  N e a h o te r  di  F c ig ls to c K  w iV ie J n iu  
v e r l d u g e r t e  K a r n t u e r s ł r a s s e  N r .  5 1 .

Vts-a-ViS dem neuen Opernhause. 
o k u l a r y  w stal lub róg  oprawne z  n a jle p sz e ^  pe- 

1 risttopicztiemi szitfami, wypukłe lub wklęsło zlr. 1.20 
1 o k u l a r y  zwane I n v i s i i > l e  „ ( . , zlr- 2.50
1 o k u l a r y  z ł o t e  . . „ 6 —
1 o k u l a r y  z ł o t e  bez oprawy . . • złr* 4.50
1 o k u l a r y  s r e b r n e  • . . . . , zlr. 3.50
l  l o r n e t t a  r o g o w a  • - * . . , . *■ ztr. 1 —
1 l o r n  e t k a  s z y l d k r e t o  w a  . . . ztr* 4.
1 e w i k i e r  (Pince-nez) w kauczukowej oprawie ztr* 1.—
1 detto  „ w szyldkreto wej „ „ złr. 3 —
ł  detto „ Sf Italowej złr. 1*50
1 detto Invisible - ^  r  . t  . . ~. - ztr. 3.—
1 detto  w srebro o p ra w n y ...................... ztr*. 3.50
1 detto w złoto oprawny  ...................... I s t r  16—
p e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  achrom atyczne j

czarno-lakierowane od z ł r . ? 7 .- I 57 
detto  w oprawce skórzanej t ed z tr .^ 9 .— 1
detto W opraw, z kości stor*, ^od zlr. 12 — |  p

D a l o w i d y  najlepszego gatnnku ztr. 6.—J
P e r s p e k t y w y  p o l o w e  i a r t y l e r y j s k i e

po złr. 24.— i 28. * 
M ik r o s k o p y ,  l u p y ,  r a j s c a j g i ,  p ł y n o m i e r z e ,

t e r m o m e t r y ,  b a r o m u t r y  itd. itd 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają i s ię natych­
miast za pobraniem  pocztowem, a nieodpowiednie p rzed­
m ioty bywają wymieniane na  inne.

1 noworoczne
sztuka od Zi) cnt. do złr. 1.50

w jak  najnowszym guście i największym w y­
borze, nadeszło już do

YTtC-l* ■> *  J

$)T

1 Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczą szybko i n ieochybnie 'rze- 
żączk i n a ju p o rc zy w sz e  i za sta rza łe . A- 
pteka Grimault et Cie. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajwy, 
za pomocą klejowatości, przygotowuje p i­
gułki z esencji Matiko i balsamu Kopajwy.

Pigułki te nietylko że zawsze skutku 
ją w najkrótszym, czasie, ale nawet memają 
tyle 'leorzyjernnęj woni balsamu kopajwy.

JCA atfjr flakćMbfk- ó p & fttz o n y  jest p o d p i ­
s e m  G r im a n l t  e t  Cie. v 3011  4— 16 

Dostać można we L w o w i e  w aptekach 
pp. P io tra  M ikolasza, B erlinem  i Ru 
k e r a ; w Krakowie w aptekach p.. Brunona 
Mtctymkiegot i w aptece p. Redyica; w Bro­
dach w aptece p. Framosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznyoh pp. Raabe 
i Róder; w Rzeszowie w aptece p. Seaittera; 
w Pradze u p. F r. Y S e t e B k y .

A , m m  S y n ó w ,
Zamówienia pocztowe uskuteczniają sie 

w jak najkrótszym czasie. r 3?3g 6 ?
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Sprzedaż ryk żywych
o d .  d j u . 1 . 0  1 9 .  ■ * * l -

w domu gdzie handel p. Ja n a  K lein a  »ię znajduje

po ilalych tanich cenach
i* Rii-łSrtfiąńS

na wagę wiedeńską, 3270 4_4

karpie, szczupaki.liny,
^  " , L 'w  i t |  1

karasie i okonie.

e r r

3
?d ‘
3 .
o ‘

os
CD
os
pa

"CS
o

O n 
*—s*-■-

gdzie się znajduje handel p. JANA KLEINA, w podwórzu

d .o s l A O T j .a . l y .O l a  k a ż d e g o  z e g a r
regu low any , a p ro b o w an y  z g w a ra n c ją  na 5 la t.

INON PI.US ULTRA w szelk ich  zegarów  do użytku, srebrny pateut. 
utr 15 rubinach aaitier, „GACELSIOR11 zwany, o szk le  krysztalo- 

wem , po 20 i 25 zlr. Takiż i  ISkarat. ztota zlr. 45 i 50. 
S re b rn e  laiicoszki do zegarków , krótkie po złr 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 ; 

długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Lanenszki z 14karat ztota, krótkie po zł*. 17, 20, 25r 30, 40, 60 ; 

r' “ długie po złr 24, 30, 40, 50, 60. i :
Laucuszki do zegarków  z IŚkar. ztota, krótkie złr. 25, 30, 40, oO—lOJ,

d łH g ie  p o  z ł r .  3-J, 4 0 , 5 0 ,  6 0 — 1 0 0 . l
  T a k i  p ra w d z iw y  sęearar p a te n to w a n y  jp rJy a ie  d o s t a ć  można
PHILIPP FROMM, Uiirenfabrikait in Wien,

H oher Markt 11, 2. Stock —
Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowych

zegarów  z fab ryk i 2835 10— 12
E . et E . Em anuel, 1, Burlington Gardens in London-

m o i l l l l W a

p il "l! — *1 

5 l j - |

C. k. Austr. Towarzystwo Zastawnicze 3.
hędzie począwszy «d dnia I. styczn ia  1869 roku załatwiać czynności swoje pod

z a p ł o n ąa

Cem. król. uprzyw.
. t  iws j ib ł i  iiiii.hit:

którego zakres działania za Najwyższem zezwoleniem mieści w sobie upoważnienie do zała­
twiania wszelkiego rodzaju interesów handlowych i bankowych, z wyjątkiem udzielania kre­

dytu in bianco, iw szczególności zaś ppoważnienie do :
prowadzenia in teresu  ®a8tnwulcaego, wszelkich interesów banku d ep o zy ­

tow ego , do udzielania zaliczek  na pap iery  publiczne, z iem iop łod y i to w a r y , 
do k om isow ego  zakupna i sprzedaży takowych, również do kapną,  ̂ sp rzed aży , 
zam iany i przyjm ow ania w  zastaw  papierów  publicznych na w ła sn y  rach u­
nek, do urządzania sk ład ów  (Lagerhduser) i w ystaw ian ia  k w itów  sk ladiow ych  
(Warrants) na deponowane w zakładzie towary t surowe produkta, do brania wdziała  
w  zak ład an ia  h an d low ych  p rzed sięb iorstw  k rą jo w y ch , do przyjmowania go­
tówki na rachunek b ieżący , tak za asyguatami kasowemi, jak za książeczkami 
wkładkowemi.

Główna kasa Towarzystwa w Wiedniu i kasy filij wymieniają przy wypłacie 
kuponów superdywidendy od dnia 1. lipca roku 1869 począwszy, kwity tymczasowe od 
akcyj wraz z arkuszami kuponowemi na kwity z nową firmą „C. k. up rzyw . B a n k  dla  
obrotn ogólnego .44

_
W szelk ie  w  ob lega  będące asygn aty  k a s o w e , k siążeczk i w k ła d ­

k o w e , k w ity  depozytow e, zastaw n icze  i prenotacyjne, za ch o w a ją  w ażn ość  
sw ą  ca łk ow itą , gtatutami ok reśloną . Asygnaty kasowe i książeczki wkładkowe na 
żądanie P. T- interesownych mogą w głównej i wkładkowej kasie w Wiedniu, tudzież 
w kasach filij zostać zaopatrzone (zapom ocą czerw onego o d c isk a  stam p ilń )  
w  n ow ą firm ę zakładu.

W iedeń dnia 16. grudnia 1868.

3288 2-3 0. k. uprz. Austr. Toawrzystwo Zastawnicze.



8 GAZETA NARODOW A z dnia 22. Grudnia'1 8 6 8 .

Ostrzeżenie.
Nie iuajHc żadnych dłogów, weksli nie 

podpisywałem, i ostrzegam, że takowych 
płacić nie będę. 3305 1—1

Zygm unt B ogdanow icz  
z Litatyna pod Brzeżanaini.

Poszukuje się
C ZŁO W IEK A z pięknem pismem ; bie­
głość w rachunkach musi posiadać.

Bliższa wiadomość w Z ak ładzie  ga­
zow ym . 33ul 1—1

n npT0|n ilr kawaler z kaucję, posiadający 
uUI ZOIII k praktyczne nauki zacierania 
najnow szej metody, poszukuje odpon iedniej 
posady, ręcząc za dobre wydatki i mocny 
stopień — Bliższa wiadomość pod adresem: 
K adlew icz we Lwowie, Wyższa Ormiańska 
ulica nr. 144____________________ 3307 1 -2

Podajemy do publicznej wiadomości, 
iż 15. grudnia r. b. otworzyliśmy w 
POZNANIU przy ulicy Podgórnej nr. 13

Dom komisowy
w połączeniu

z Biórem Zleceń
i Ajenc i wszelkich zabezpieczeń,
polecając usługi nasze łaskawym wzglę­
dom Szanownej publiczności. 3303 l —9

J. Stefański i Spółka.

Głuchota do wleczenia!
O wzrastającej oiąela ilości pomyślnych 

kuracyj za pomocą O elsnera baw ełny do 
słachn*) która wielu doznającym cierpień 
organów słuchowych skuteczną pomoc przy­
niosła, przechowywają nadsyłane listy i za­
świadczenia, których liczba wzrasta z każ­
dym tygodniem, a z których dwa następne 
pozwalamy sobie podać do wiadomości pu- 
publieznej. ~ '

„Ożywając trzeci już tydzień pańskiej
b aw ełny do słnehn*) zauważałem tak zna­
czne wzmocnienie słuchu, iż jestem  praw ­
dziw ie tem zdumiony.*

12. września 1868 r.
Owczarz Labuhn 

Pflrst, pod Roeskilde, w Zelandji “ 
„Przyjmij pan moje serdeczne podzię­

kowanie ze przysłanie b aw ełn y_ do słu ­
chu*), która tak p osłu ży ła  m ojej żonie, 
fż obecnie s iy szy  naw et pukanie 
zegarka k ieszonk ow ego, czego już od 
w ielu  lat nie było. 1 3d i  l -1

M. W eber syn , w Odensee w Danii.“
*) Bawełny do słuchu dostać można u 

L. O elsnera w  Berlinie, Neue Schiin-
h ao se rs tra sse  Nlr. 13 za przesłaniem fran­
co 5 zlr. w. a. Dokładny opis użycia dołą­
cza się do każdej dozis bawełny do słuchn.

L. 4295.

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady gminnej 

miasta Kołomyi z dnia 16. bm. roz­
pisuje się niniejszem konkurs, celem 
obsadzenia posady lekarza miejskie­
go, który oraz obowiązki lekarza przy 
tutejszym szpitalu cywilnym pełnić ma; 
płaca roczna wynosi 400 złr. w. a.; po­
sada ta na pierwszy rok tylko prowi­
zorycznie nadaną będzie i prawa do 
emerytury nie nadaje.

Pp. lekarze, którzyby posadę tę 
otrzymać sobie życzyli, zechcą podania 
swoje Zwierzchności gminnej najdalej 
do 15. stycznia 1869 nadesłać i z o- 
siągniętego stopnia doktora medycyny 
i chirnrgii, tudzież z dotychczasowej 
praktyki się wykazać. 3304 1—3

Od Zwierzchności gminnej
Kołomyja dnia 19. grudnia 1868.

w sile wieku, obzuajomiony 
z uprawą roli i opatrzony 
dobremi świadectwami i re­

komendacją, znajdzie miejsce dogodne dla 
siebie. Zgłaszać się lldnów  l 1/. mili ode 
Lwowa poczta Kulików. 3287 2 —3

Ekonom

Sznurówki paryzkie
w  najw iększym  wyborze

,130 w m a g az y n ie  13—*|

RUDOLFA SCHWARCA
(plac Katedralny liczba 25 )

RUM

FBYBERYK SCHUBUTH
w RYNKU

H u r t o  w o - c z ą s t k o w y
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JPr*zesyłlti franco.
Należytość za zaliczką pocztową.

H  E  1 i  I  8  , V  I *  .  V
Chańska wyborowa, Lansin. . . .  3 złr. funt
Lansin Sian-pchian . . , . . 4 „ „
Srebrzysto-bukietowa dworska, czyli Lansin Pecha 5 „ „

Otrzymując w komis na wagę rosyjską na takąż sprzedajemy.
3127 4 - 8
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fff J a  W i l h e l m i n a  B i l  !!!
oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat je 
stem w y łączną  i je d y n ą  producentaą prawdziwej i niesfałszowauej O ryginalnej 
P asty  P o m p ad o u r, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę rohienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pompadour od teraz dostać można 
p raw d ziw ą  tylko w mojem pomieszkaniu
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thiir 62, 
ostrzegam  publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za­
sz łych  pofałszow ań. Moja prawdziwa" Pasta Pompadour, także Pastą Cudowną  
zwana, nigdy nie myli skntku. Sfentek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie ocze­
kiwania, i jest jedynym środkiem gw arancyjnym  do spędzenia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobuych i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe- 
*cną, że w razie nieskuteczności zw rara się  pieniądze, 2982 7—12

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używsnia kosztuje 1 złr. 50 ct.

r * » r
3309 1—2

a list p isany —  w zyw an i pana
K. L. zaraz.

Olimpia Knnde.

Zaproszenie do przedpłaty.
Już przed Nowym rokiem zacznie we Lwo­

wie wychodzić

GAZETA WIEJSKA,
z dołączeniem doń do każdego numeru j a ­
ko dodatku czasopisma Przyjaciela Domo­
wego. Oba te pism a— każde z osobna ob­
jętości dużego arkusza druku — mieścić 
będą: a) przegląd politycznych wypadków, 
korespondencje, kronikę, część handlową i 
przemysłową, rozporządzenia i ustawy, kon 
kursa i t. p. doniesienia; b) Przyjaciel Do­
mowy zaś jak dawniej z ilustracjami: po 
wieści i opowiadania dziejowe, życiorysy, 
poezje, przedmioty tyczące się różnych ga­
łęzi gospodarstwa i t. p., lozmaitości — 
wszystko zatem, co spraw ić może czytel 
nikowi r o z r y w k ę  i p o ż y t e k  z a r a z e m.  
Nadto daną będzie stosowna premia (lito ­
grafia treści historycznej), jakie dawniej 
czytelnicy tego pisma bezpłatnie otrzymy­
wali. Przedpłata na oba te pisma razem, 
wynosi całorocznie 4 złr. 20 cnt., aibo pół­
rocznie 2 złr. 10 cnt. Takową przyjmują 
wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: 
„Do administracji Gazety Wiejskiej we Lwo­
wie.* W redakcji dostać można jeszcze 
rocznik Przyjaciela Domowego z roku 1868, 
który ustępuje się nowym prenumeratorom 
za cenę zniżona, "egzemplarz oprawny za 
1 złr. 50 cnt. Równie są tamże trzy pół- 
roczniki czasopisma obrazkowego dla m ło­
dego pokolenia p. t . : Opiekun polskich  
dzieci. Egzemplarz oprawny kosztuje 1 złr., 
albo wszystkie 3 tomy razem z 20> ryci­
nami w tekście 2 złr. 20 cnt. 3239 3 — 3

Czw arty tom  czasopisma rolnirzo-prze 
myślowego 3242 3—3

R o l n i k ,
organu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego, pod redakcją prof. Giinsberga wy­
chodzić będzie począwszy od 1. stycznia 
do 1. lipca" 1869, podobnie jak dotąd w ze­
szytach, po dwa zeszyty na miesiąc. P rzed­
płata na tom, obejmujący 18 arkuszy druku 
z 6 wielkiemi tablicami litografowanemi, 
wynosi z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą w kraju 
2 złr. w. a., w Prnsiech 1% talara. Przed­
płatę należy przesyłać wprost do red ak cji 
„R olnika* w  L ab o ra to rjn m  ehem icznem  

akadem ii technicznej we Lw ow ie.

TO LUTINE R IG A U D
RIGAUD 4  Cie w  P a r y ż u  45.

1 rne de Riehelieu.
W yśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 

i rozmaitych wonnych roślin uzyskana; zastępuje 
ona korzystnie wodę kolonską, jakoteż inne dotąd 
najulubieńsze wyroby podobnego rodzaju ; wzma 
cma skórę i robi ja  gibką.

GŁÓW NY SKŁAD dla W iednia  
i dla całej Anstrjackięj monarchii do 
sprzedaży en g ro s  u p,
JZ L  m ■  £* » ■  -  »-**■ ■ »*»

W i e u Wollzeile Nr. 1 3.
Można także dostać we LWOWJE 

w handlach panów R. SCH W ARCA; 
Steifa S y n ó w , i Berlinera; w K r a ­
k ó w  i e  "F. B. Hahna, w B r o d a c h  
Itl. S. Franzosa, w T a r n o p o l u  dr. 
Buehelta. 3097 3 -1 5

Uwiadomienie.
Dyrekcja młyna parowego w K a­

mionce Strnmiłowej, ma zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że 
nowo wybudowana p i e k a r ni a p a r o ­
w a  we Lwowie już jest w mchu i od 
dnia dzisiejszego wyrób swój sprze 
daje przez swego ajenta, Jana Schu­
m anna w następujących sklepach 
mącznyeh: 3190 6—6

1. Przy ulicy Nowej, obok handlu 
żelaznego.
 ̂i 2. Przy ulicy Krakowskiej, naprze­

ciw p. Gbtza.
3. przy placu Gołnchowskich, w 

domu p. Lewkowicza.
4. Przy ulicy św. Anny, w domu 

p. Breuera.
Chleb ten odznaczony napisem: 

W yrób  m łyna parow ego  
K am ionki Strnm iłow ej.

E d . N e u m a n n  dyrektor.

stara książeczka do nabo­
żeństwa pod tytułem „Otta- 

Uczciwy znalazca zechce takową 
do Administracji Gazety Narodowej, 

gdzie otrzyma nagrody 1 złr. lub też nową 
taka aaraa książeczkę. 3293 2—2

Zginęła;
rzyk“. Uczci?

KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego
w e Lw ow ie Rynek g łów ny pod 1. 50. 

o t r z y m a ła  w  g ł ó w n y  s k ła d  d ła  G a l i c j i  w s c h o d n ie j

Illustrowany powszechny Kalendarz
na rok 1 8 6 9 .

nakładem CZYTELNI L U D O W E J
w yszły w  Krakowie, cena 65, mniejszy 2 5  o.

T r e ść :
Ozęść I. święta ruchome. — Święta zwyczajne rzymskie, ruskie i żydowskie, — Luna- 

eje. — Odmiany powietrza. —~ Pory wschodu i zachodu słońca, oraz długości dnia. — 
Astronomiczny porządek roku. — Sucbedni i posty. — Objaśnieuia zaćmień słońca 
i księżyca przez Wł. L . Anczyca. — Bieg roku w 12 obrazkach — przypomnienia 
gospodarskie — przysłowia i przypowieści wierszem i prozą. Zebrali Wł. L . Anczyc 
i Jan Gregorowicz. '  “

Tabelka stemplowa. — Zbiór przepisów pocztowych — wraz z wyrachowaniem o- 
płat do wszystkich krajów. — Przepisy dotyczące depesz telegraficznych, wraz z wy­
rachowaniem opłat tak w kraju, jak i za granicę. — Spis dziełek pożytecznych 
dla ludu.

Część II. Piast, wierszem p. M. Unicką z ryciną.— Życiorys Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyckiego p. Łucjana Siemieńskiego (z portret.) -  Rozmowa przed karczmą p. J . S . 
Gregorowicza z 2ma rycinami. — Jak się należy zachować w dni świąteczne, z ryciną. 
Żywot św. Baldomierza, kowala, wyznawcy, p. księdza Gryglewsiciego. — Czterech 
świętych gospodarskich, wierszem p. Emilii Leja.

Część Iii. Krórka wiadomość o zamieszkałych ludach na Węgrzech, ich zwyczaje i oby­
czaje, p. JF7- L. Anczyca z 5 rycinami. — Niespodzianka królewska na dworze Ste­
fana Batorego — albo Mikołaj Gomułka Krakowianin, pierwszy kompozytor melodji 
kościelnej w Polsce, p. J. K. lurskiego, z ryciną .— Kacper Karliński. Ohrazek h isto­
ryczny p. Adama Walickiego, z ryciną. — Pieśń z Mogiły (wyjątek z  pieśni Janusza).

Część IV. Kilka rad i uwag pożytecznych, zastósowanyoh do większych i mniejszych 
gospodarstw wiejskich p. Wiktora Bylickiego, a mianowicie: O chorobach koni i by­
dła, oraz radykalnem leczeniu niektórych chorób, jako t o ; parchów, świerzbu, raci- 
cznika, liszajów, pęknięcia kopyta itd. — 0 ulepszeniu budowli wiejskich, z 2ma drze­
worytami. — O zaparzaniu karmu dla bydła za pomocą zimuej wody. — O pojeniu 
inwentarza, oraz budowli przykrytych koryt przy studniach. — Praktyczny moskie­
wski sposób wygubienia wołków z pszenicy. — Sposób, aby rosnącą sosnę, przezna­
czoną do budowli, uczynić wszędzie równo smolną. 3300 1—2

rzy
oddać

L ekarz H ydropata
Henryk Szyszkowicz,

magister aknszcrji i chirurgii, 
Udziela rady lekarskiej według systemu 
hydropstji, której na pierwszych zakła­
dach zagranicznych jako też przez dwu- 
dziestopięcio-letnią praktykę i doświad­
czenia nabył. We wszystkich chorobach 
gorączkowych, tyfusie reumatycznych, go­
śćca (artritis), hemoroidaloyeb, w osła­
bieniu i chorobach kobiecych, skórnych, 
w zaniedbanych i niewyleozonych cho­
robach wenerycznych, stosowna porada 
teczenia hydropatją wywiera najlepszy i 
pewny skutek dla odzyskania zdrowia.

Mieszka przy ulicy Nowej nr. 29' 
miasto na 1 piętrze od godziny 8. do 10. 
zrana, a od 3. do~4. popołudniu. 3280 2-"

Magazyn fortepianów

Rotlendera) 
2138 1 2 -?

Rudolfa Schwarca,
(obok hotelu Angielskiego, nad cukiernią p 

zaleca doborowe

fortepiany, pianina i harmonia
z najcelniejszych fabryk 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,
Zamienia i kupuje przegrane fortepiany, i takowe 

poprawienia i odnowienia przyjmuje.

z dniem 1. stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego istnienia; dwa pierwsze roczniki udowoduiły pożyteczność i 
konieczność tego pisma dla społeczności polskiej w dziale pruskim ; dlatego G azeta zasługuje_na poparcie i innych 
ziem polskich, m ia n o w ic ie  G alic ji. ~ _

Gazeta wychodząc codtiennie, p o d a je  wiadomości polityczne j a k  nijswieŻD.e i w treściwem obrobieniu, oraz liczne 
telegramy, zamieszcza regularne korespondencje z Warszawy i Poznania ;

zawiera pełno drobnych doniesień ze Szląska, P oznańsk iego i P ras;
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznaw cze;
wiadomości o nowowyszłyeh dziełach zapisuje starannie ;
podaje bardzo specjalne sprawozdania z targu zbożowego wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, tornńskie- 

go, grudziądzkiego, gdańskiego, królewieckiego i berlińskiego ; og łasza  telegram y z giełdy zbożow ej i pienię­
żnej berlińskiej i zbożow ej gdańskiej : oraz ma własne spieszne doniesienia o taigu bydła berlińskim i londyńskim 
z biura telegraficznego Wolffa; ceny mąki, wełny, chmielu itp. notują się z skrupulatnością, odpowiednio do ży­
czeń szanownych abonentów, ,

Rozmaitości, anegdoty, kalendarz kościelny, historyczny, astronomiczny, jarm arczny i meteorologiczny uzupełniają 
rozmaitość m aterjatu.

W artykułach rozumujących rozbiera Gazeta Toruńska potrzeby luduośoi polskiej pod panowaniem prnskiem. W 
roku bieżącym zajęła s ii  mianowicie kwestją wychowania k o b ie t; czytelnictwa ludow ego; organizacji pracy i kre­
dytu; kw estją szkolną w Prusiech Zachodnich i Poznańskiam; poruszając, dyskutując, śledząc i badając sprawy te 
ze stanowiska postępowego i narodowego.

Przedpłata na Gazetę Toruńską w yn osi kw artalnie na pocztach (pruskich 1 tal. 121/ ,  sgr., nie­
m ieckich l tal. 7 / 2 sgr.,) austrjackich 2 zlr. 62 '/, cnt.

Jestto  cena tak  niska, że w szystk ie  cukiernie, kawiarnie, restauracje, hotele, resursy, kasyna, czytel­
nie w szystk ich  T ow arzystw  w  GALICJI pismo to abonow ać powinny.

Inseraty kosztują po 1 sgr. od wiersza, a doświadczenie stwierdziło, iż są niezmiernie skuteczne, albowiem li­
czba inseratów z r. 1868 więcej niż o połowę większą jest, ja k  w rokn poprzednim.

Księgarnia N akładow a G azety Toruńskiej.3*02 1—3

Mam zaszczyt podać niniejszem do powszechnej w iadom ości, iż

I R T 0 1  PATENT M  STUDNIE RUROWE
dla Austrjaeko W ęgierskiej monarchii nabyłem. — Przez ten wynalazek odpada nadal wszelka dotąd używana j  
kosztowna robota studzienna. Taka studnia, która do głębokości 30 stóp tylko 130 złr. kosztuje, w przeciągu 
jednej godziny urządzoną bywa, i w jednym i tym samym dniu na rozmaite dowolne miejsca przeniesioną być 
może, dostarcza w jednej godzinie 40 do 45 wiader wody. Tych studzien rurowych można wyłącznie tylko 
n mnie dostać.

Józef Schulhof.
Wien, Graben Nr. 12.3247 3 - 3

Filia Baniu angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

poezawszy od dnia 1. listopada 1S6® 1

4 1  A S Y G N A T T  K A S 0 V !
z ośm iodniow ym  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

A sy g n a t K a so w y c h
Z dniem powyższym 4% z ośm iodniow ym  wypowiedzeniem liczy.2765 18-26
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